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Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
z wyjątkiem  świąt i niedziel.

‘Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
pocztą 7 centów. — Biuro R edakcji i A dm inistracji 
u lica W ałowa .Nr. 25#. — Listy należy frankować. 
R eklam acje otwarte wolne od op łat} .

Prenum erata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 z ł., kw artalnie 4 z ł . , miesię- 
1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł'., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
P r z e w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i ,  dodatek miesięczny do . Wa z e . t y  L w o w s k i e j "  otrzymu­

ją  cało- i półroczni abonenci bezpłatn ie, jednakże ci tylko, którzy prenum erują od i stycznia do końca 
czerwca, lub od 1 lipca do końca grudnia, ewiereroczni zaś i miesięczni za dopłatą, pierw si 75 et., drudzy 
30 et. - Przewodnik prenum erow any osobno kosztuje 4 zł.

Zaproszenie do przedpłaty.

Przedpłata na G a z e t ę  L w o w ­
s k a  wynosi całorocznie w miejscu (od 
1 stycznia do końca grudnia) 12 zł., 
pocztą 16 zł.; półrocznie (od 1 stycznia 
do końca czerwca) w miejscu 6 zł., 
pocztą 8 zł.; ćwierćrocznie (od 1 sty­
cznia do końca marca) w miejscu 3 zł., 
pocztą 4 zł.; miesięcznie (od 1 do koń­
ca każdego miesiąca) w miejscu 1 zł., 
pocztą 1 zł. 85 ct.

Prenumeratorowie cało- i półro­
czni (którzy prenumerują od 1 stycznia 
do końca grudnia, lub od 1 stycznia 
do końca czerwca) otrzymują „ P r z e ­
w o d n i k  n a u k o w y  i l i t e r a c k i 11 
dodatek miesięczny do „Gazety Lwow­
skiej * bezpłatnie; ćwierćroczni zaś 
i miesięczni za dopłatą: pierwsi 75 ct., 
drudzy 30 ct. P r z e w o d n i k  prenu­
merowany osobno kosztuje rocznie 4 zł., 
półrocznie 2 zł., ćwierćrocznie 1 zł.

CZEŚĆ URZĘDOWA

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z d. 20 grudnia 
b. r. nadać najłaskawiej prezydentowi sądu 
obwodowego w Samborze, Józpfowi 1)i t t r i ­
c k o w i  i radcy lwowskiego wyższego sądu
k ra jo w e g o , d r . I g n a c e m u  K a s  p  a r k o  w i , 
t y t u ł  i c h a r a k te r  r a d c ó w  d w o r u .

G 1 a s e r. m. p.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył naj­
wyższem postanowieniem z dnia 23 grudnia
b. r. nadać najłaskawiej w uznaniu znako­
mitej służby w ogóle a mianowicie zasłużo­
nej działalności przy wykonaniu budowy 
nowpgo gmachu dla szkoły politechnicznej 
We Lwowie: radcy galicyjskiego Namiestnic­
twa Franciszkowi K a r a s i ó s k i e  ra u or­
der żelaznej korony trzeciej klasy z uwolnie­
niem od htxy, a starszym inżynierom Karo­
lowi S e t t i  i Karolowi S i a p i e krzyż ka­
walerski orderu Franciszka Józefa.

Jego c. i k. Apostolska Mość raczył 
najwyższem postanowieniem z dnia 20 g ru­
dnia b. r. mianować najłaskawiej radcę 
lwowskiego wyższego sądu krajowego. W ła­
dysława Nowinę P r z y s i e c k i e g o ,  prezy­
dentem sądu obwodowego w Kołomyji.

G 1 a s e r. m. p.
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O B R A Z E K  Z  Ż Y C I A  W I E J S K I E G O

pr/.ei

'Autora .Kłopotów starego Komendanta".

(Ciąg dalszy.)
W  pokojach zimno było jak w  psiarni, 

każę więc zapalić w piecu. Na to hasło, 
wszystko co żyje zuika zaraz z przed mo­
ich oczu , i już z sieni dolatuje mię sprze­
czka , zkąd tu wziąć suchego drzewa a za­
raz potem prawdziwy rwetes na dziedzińcu 
folwarcznym. Patrzę —  ekouom czerwony 
jak upiór, wyciąga za kołnierz jakiegoś for­
nala z obory i prowadzi przed piekarnię, aby 
z  leżącego kloca świeżej sosnrny uiąbał drze­
wa. Jednocześnie kucharz W alenty wybiega 
z sieni niosąc w jednej ręce siekierę , którą 
mu ekonom wydziera, a w drugiej denko od 
beczki na kapustę , które mimo wszelkich 
przeszkód ze strony goniącej go Kwapiszew­
skiej , chlaszcze siekierą na drobne części, 
■Adamek tymczasem wyrwawszy dymiącą się 
głownię z czeladniej k u c h n i , biegnie z nią 
jakby z pochodnią jaką ku dw orow i, a zo­
baczywszy że jeszcze nie ma urąbanego drze­
wa , kładzie ją  na z iem i, chwyta oburącz za 
koniec sztachety, wiesza się na niej , i pró­
buje całemi siłami , aby ją wyłamać...

Ja  włożyłem napowrót futro, zapaliłem 
papierosa, i p a trzę , co to z tego wszystkie­
go będzie. Po półgodzinnej może takiej krzą­
taninie, wszyscy razem zebrali uarącz a drze- 
w które mój kandydat na lokaja niesie z

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył  najw. postanowieniem z 4 grudnia b. r. 
najmiłościwiej zatwierdzić wybór : pp. Hipoli­
ta C z a j k o w s k i e g o ,  właściciela dóbr ziem­
skich na prezesa, aSevveijua H e  u z i  a, c. k. 
kapitana w pensyi i dzierżawcę dóbr, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Bóbrce; 
Stanisława Biborsteiu - S t a r o w i e j s k i e g o ,  
właściciela dóbr ziemskich na prezesa, a Cze­
sława Kob u zo w s k i ego , właściciela dóbr 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w Kro­
śnie; Jana bar. K a p r i ,  właściciela dóbr, na 
prezesa, a ks. Jana Cz a r k i e w i c z a, gr. k. 
dziekana i proboszcza wBełełui, na zastępco 
prezesa Rady powiatowej w Śniatynie; Igna­
cego Mochnackiego, właściciela dóbr, na pre- 
zosa, a Klemensa Ż y w i c  k i e go ,  adwokata 
krajowego, na zastępcę prezesa Rady powia­
towej w Tarnopolu; Juliana kniazia P u z y ­
nę , właściciela dóbr, na prezesa, a A b d i a s z a  
S ź e  p a r o  w i cza,  gr. k. proboszcza w Olszy, 
na zastępcę prezesa Rady powiatowej w T łu­
maczu ; Bolesława A u g u s t y n o w i c z a ,  wła­
ściciela dóbr, na prezesa, a Wincentego Gn o -  
i ń s k i e g o ,  właściciela dóbr, ua zastępcę pre­
zesa Rady powiatowej w Złoczowie; Teofila 
C h w a l i  b o g a ,  k. notaryuszu, ua prezesa, 
a Józefa Ł a z a r s k i e g o ,  właściciela realno- 
ności i przełożonego gminy Jeleśni, na za­
stępcę prezesa Rady powiatowej w Żywcu; 
Flory ana bar. G o s t k o w s k i e g o ,  właściciela 
dóbr ziemskich, na prezesa Rady powiatowej 
w Brzesku ; Zygmunta P r  u s z y ń  s k i e go. 
właściciela dóbr ziemskich, na zastępcę pre­

tryumfem do dworu przyświecając sobie dy- 
miąeą się głownią.

—  Adamek — krzyknie za nim Kwa­
piszewska — wystawiając przed drzwi ku­
chu) parę starych butów — wróć mi się za­
raz i wdziej to 1

Adamek , który był już pod gankiem, 
zatrzymał się niechętnie, lecz zobaczywszy 
że stara tupie nogą z gniewem, składa przy 
schodkach owe drzewo, i wraca, aby wypeł­
nić rozkaz pani gospodyni.

■ A żeby cię kaci porwali... —  mruczy 
ciągnąc na nogę but jeden wszelkiemi może-
bnemi sposobami — nie chce iść!...

Ciągnij synku — pers wad u j a j  K wa- 
piszewska stając nad nim — przecież to two­
je, tyłeś w nj(:h obodził a dobre były.

•— Uozsychały się strasznie... a bodajże 
cię bodaj.... j a  by ’ta w0)ał iść boso....

. ~  O ja w iem , żebyś ty wolał — od­
powiada gospodyni pomagając mu sama — ty 
myslisz, że to u państwa jak na wsi n go- 
spodaiza ; a coby mi pan powiedział?... Lze- 
kaj przyniosę cj mydja , jak sobie pięty po- 
mydlisz....

Nie wienr czy A d a m e k  wziął na ambit, 
czy też buty przelękły się owego mydła, dość 
że jak zaczął operować koło nich przybierając 
różne pozycye siedzące; stojące, skaczące — 
jak zaczął energicznie ’ przytupywać — dość 
że włożył owe kajdany na, nogi, i kulejąc 
niby na szczudłach z nową żarzącą głownią 
wniósł owe drzewo do pokoju.

Jakkolwiek wszystko się we mnie go­
towało patrząc na te długie ceregiele i nie- 
dołęztwo mej służby, j e d n a k  znając siebie, 
że często wpadam w passyę i wtedy gotowem 
wszystko i wszystkich tłuc, masakrować i 
rozbijać na winne jabłko, zacisnąłem zęby 
udając obojętność. Adamek tymczasem zady-

zesa Rady powiatowej w L imanowej; ks. J a ­
na K o p y s t y ń s k i e g o ,  rz. k. proboszcza w 
Dębowcu, na zastępcę prezesa Rady powiato­
wej w Jaśle.

O. k. T r y b u n a ł  P a ń s t w o w y  rozpo­
cznie swoje regularne posiedzenia kwartalne 
w roku 1878 dnia 23 styczuia, 24 kwietnia, 
17 lipca i 23 października.

Lwowski e. k. wyższy sąd krajowy za­
mianował bezpłatnymi auskultantam i: konce- 
pistę Magistratu miasta Lwowa, Władysława 
N o w a k o w s k i e g o ,  tudzież praktykantów 
sądowych, Antoniego Ni w e l i  ń s k  i e g  o, Ja ­
na G a r l i c k i e g o ,  Jana H o r  dy ń sk  i e go, 
Leona M a x y  m o w i c z a  i Józefa M ł y n a r ­
s k i e g o .

Naczeluy dyrektor poezt zamianował 
expedyenta urzędu pocztowego Józefa L i p- 
t a y a  asystentem pocztowym we Lwowie.

Odnośnie do obwieszczeń c. k. Namie­
stnictwa z 11 i 14 grudnia b. r. 1. 61095 i 
61934 podaje się do publicznej wiadomości, 
że do 15 kilometrowego pasu granicznego, 
w którym przepęd bydła dozwolonym jest 
tylko za paszportami wystawionemi przez
c. k. Starostwa, wcielono także następujące 
miejscowości powiatu zaleszezyckiego, jako to: 
Kośeieluiki . Grodek . Szezytowce . Duninów', 
Kułakowce, Wiuiatjnce, Nowosiółkę, Kostiu- 
kowę, Skowiatyn. Szyszkowee, Chudyowce, 
Szuparkę . Siuków . Kołodrubkę. Zazulimr : 
miasteczko Korolówkę.

Z c. k. Tłairih stnictwa.
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CZEŚĆ IIEURZĘEOWA

Lwów, dnia , 27 grudnia.

M o w a  c a r a  wygłoszona w Pe­
tersburgu przy uroczystości powitania 
zapowiedziana została kilka dni na­
przód jako wypadek politycznej donio-

Jetlnora/owe inseraty obliczają się po 7 cent 
kilkorazowe po 6 ct. od miejsca jednego wiersza.

I n s e r a t y  przyjm ują w A ustryi i NiemczeeL 
wszystkie ageneye anonsów; we F ran ey i w Paryża  
wyłącznie ageneya p  A d a m a ,  Carrefour de la Croix 
Rouge 2.

słości, więc trzeba każde jej zdanie, 
każde słowo brać pod ścisłą rozwagę. 
Zanim telegram przyniesie całe brzmie­
nie mowy, wypada poświęcić mały 
komentarz temu wyciągowi krótkiemu," 
który podał telegram przedwczorajszy, 

i Lwa tylko zdania zawiera ten wyciąg 
• a trudno się w nich zorjentować, bo 
jedno zdaje się zapowiadać blizki 
koniec wojny a drugie wprost prze­
ciwny stawia horoskop. Gar powie­
dział, że otrzymał satysfakcyę pod 
Plewną a według zapewnień dawanych 
w październiku i listopadzie Eossya 
czekała tylko na satysfacyę dla naru ­
szonego honoru wojskowego, ażeby 
położyć kres krwawej wojnie. Upadek 
Plewny był powszechnie uważany za 
wystarczającą satysfakcyę, sam car to 
przyznał, więc ziściłby się już główny 
warunek pokoju. „Ale jeszcze wiele, 
bardzo wiele pozostaje do zrobienia!“-  
— powiedział car zaraz po wzmiance 
o satysfakcyi plewnieńskiej. Te słowa 
wystarczą na obalenie wszelkich wi­
doków pokojowych, na uzasadnienie 
najczarniejszych domysłów, w tych 
słowach mogą się mieścić najskraj­
niejsze konsekweneye wojny wscho- I 
dniej. Jeżeli bowiem po ośmio-mie- 1 
sięcznej kampanii, po stracie 100.000 
ludzi i po nadwerężeniu siły finanso­
wej państwa pozostaje jeszcze „wiele, 
bardzo wiele do zrobienia11, to naj­
przód przychodzić musi na myśl kon- 
fłagracya o większych rozmiarach wsku­
tek bliskiego wmieszania się innego 
mocarstwa. Chcąc po Plewnie zrobić 
jeszcze „wiele, bardzo wiele11 trzeba 
zająć Adryanopol i Konstantynopol a 
takie cele wojny były zawsze i są do­
tąd uważane za kres dotychczasowego 
zlokalizowania walki. Może jednak sło-_ 
wa powyższe miały na celu tylko wska- . 
zanie trudnego zadania, jakie czeka 
Europę w wyzyskaniu konsekwencyi 
wojennych t. j. w uregulowaniu sto­
sunków państwowych na Wscho-

m i wszy cały pokój ową głownią i znacząc 
w swym pochodzie' ślady" przejścia kawałami 
świeżego b ło ta , otworzył drzwiczki pieca, 
nakładł drzewa siak i owak bez żadnego łada. 
w ten sposób, że drzwiczki zaniknąć się nie 
chcą. Chodzę po pokoju i spluwam ze złości, 
a oh przyklęknąwszy przed piecem dmie tam
i dmie z całej siły jakby m iS li  kowalski, a 
oczy mu na wierzch wylazły, cala twarz na- 
brzękła — a drzewo tylko syczy, piszczy, ję ­
czy jakby zaklęta dusza jaka —  i zapalić się 
płomieniem nie chce.

—  A przynieśże kawałek łuczywa, albo 
węgli żarzących — mówię odciągając go od 
pieca —  nie widzisz , że drzewo mokre i nie 
zapali się od dmuchania.

Lecz on widocznie tak całą myśl swoja 
wpakował w owo dmuchanie, że odwróciwszy 
zasmoloną twarz swoję, spojrzał na mnie jak 
idyota głupowatemi oczyma i zuów zaczął 
dmuchać.

Powtórzyłem drugi raz energiczniej mój 
rozkaz i to go zniewoliło, że zerwał się na­
gle i jak strzała puścił się ku oficynie.

—  Otóż to mi oszczędność na sposób 
mojej żony i Kwapiszewskiej —  pomyślałem
przekładając mokre drewienka w p i e c u .__
Namówili mię , żeby odprawić służącego bo 
drogo kosztuje, a wziąć takiego Adamka, któ­
ry dotąd trudnił się dozorem cieląt i wynaj­
dywaniem gniazd ptasich w olszynie.

—  Proszę pana —  prawiła mi coś dwa 
miesiące Kwapiszewska —  ci lokaje, to tylko 
darmozjady w domu i próżniaki , a wzglę­
dem folwarcznej rzeszy rodzaju żeńskiego —  
czysta obraza Boska. Adamek taki , jak go 
przyuczę, będzie to samo w usłudze, tylko 
bez kosztu i innych niebezpieczeństw prze­
ciw moralności.

Usłuchałem gadań babiuy, której echem

była moja żo n a , a zwolenniczka wszelkich 
tego rodzaju oszczędności, a że Adamek miał 
powierżehowność niczego, zawiozłem go do 
Węgrowa, i kazałem Lejbee nadwornemu na­
szemu krawcowi wziąć mu miarę na cały 11 
garnitur. W kuchni z polecenia Kwapiszew­
skiej dziewki wymyły go w sobotę ługiem, 
a organista miejscowy jako generalny fryzjer 
całej parafii , spuścił mu włosy przy samej 
skórze— i zdawało się, że chłopak ten wyglą- : |  
dał jakoś do ludzi podobny. “

Pamiętam , za oporządzenie to zapłaci- L 
łern coś około stu pięćdziesięciu złotych i 
ubawiłem się gdy Lejbko ubrawszy go w < 
przedpokoju w ten nowy garn itur , jakby na 
podziw wepchnął go niespodzianie do mojej 0 
kaucellaryi. ' i

Ten Lejbko, również faworyt żony, bo ( 
dobrze nicował stare suknie i pozwalał tar- , 
gować się z sobą za każdą robotę najkrócej 
dwie godziny, był to c-hudy, wyblakły, ospo­
waty izraelita. Zwolennik starego ubioru, to a 
jest krymki, pejsów i długiego chałata z pa­
sem , bardzo mało przesiadywał w Węgro­
wie, gdzie ówczesny naczelnik policyi, wiel- ’ 
ki nieprzyjaciel żydów, polował zawsze na 
niego, aby mu obciąć choć jeden lok pejsów, r 
okrócić c h a ła t , i porąbać aksamitną jarmuł-  ̂
kę —  a nawet skazać go na karę rubli trzech, 
jak tego wymagały przepisy. Nieszczęśliwy ! 
Lejbko, ofiara urzędowego prześladowania, 
po takiej operacyi nie mógł się zdecydować , 
na dobrowolne ostrzyżenie drugiego pejsa, 
lecz obcięty przyszywał do podszewki jarmuł- . 
ki , a zabierawszy nieodstępny trójgraniasty 
łokieć, worek z przyborami krawieckiemi 'i 
dwunastoletniego czeladnika, puszczał się na 
wsie wędrując dopóty, dopóki mu nie odrósł 
prawdziwy loczek pod jarmułką.
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dzie... Jestto także zadanie wielkie, 
trzeba mu poświęcić „wiele, bardzo 
wiele “ praey, ale kto wraca z ośmiu- 
miesięcznej kam panii, kto poniósł 
tak wielkie straty w armii, dla tego 
konsekwencyi zwycięstw nie powin- 
nyby się przedstawiać jako zadanie 
bardzo trudne, jako rzecz wymagają­
ca „wiele, bardzo wiele" pracy. Który 
sposób interpretacyi jest trafniejszy, 
który ma większą podstawę? Ozy z 
słów cara zaczerpnąć można „wiele, 
bardzo wiele" o tuchy, czy „wiele, 
bardzo wiele" obaw? Daremnie ze­
stawialibyśmy wszystko, co przema­
wia za jedną i za drugą wersyą. Za­
gadkowo brzmią ostatecznie słowa 
cara, a zagadki tego rodzaju nie dają 
się rozwiązać przed nadejściem w y­
padków. Wszakżeż od początku wojny 
były i są zagadkami niemal wszyst­
kie oświadczenia oficyalnej Rossy i o 
celech i granicach obecnej wojny. 
Dotąd jeszcze świat nie wie, jak wła­
ściwie wyglądają te cele humanitarne, 
które w kwietniu wypisano na sztan­
darach rossyjskich i jak Rossya wy­
obraża sobie polepszenie losu chrze- 
ścian na wschodzie? W chwili, kiedy 
Rossya jasno wskaże charakter owych 
celów humanitarnych, Europa pozna, 
jakie są warunki pokoju i kiedy woj­
na skończy się stanowczo, albo przej­
dzie w nowy krwawy okres. Wtedy 
także rozwiąże Rossya „wiele, bardzo 
wiele" zagadek politycznych, któremi 
zbywa od początku wojny ciekawą 
Europę, a od których rozwiązania 
także bardzo wiele zależy, czy co 
do przypisywanej sobie raissyi cywi­
lizacyjnej na wschodzie Rossya nie 
zostanie zniewoloną dużo aspiracyj 
wTykreślić z swojego programu i za­
stosować się do głosu innych mo­
carstw.

A n g l i a  posiada, jak się pokazuje, 
większą powagę, aniżeli się dotąd zda­
wało. Po tak długiem hołdowaniu za­
sadzie Grladstone’a, że W. Brytania 
po za własnemi interesami niczem in- 
nem zajmować się nie powinna w po­
lityce zagranicznej, po tylu zawodach, 
które dotąd sprawiła światu bardzo 
energicznemi, a nieziszczonemi groź­
bami co do sprawy wschodniej, nie 
przypuszczaliśmy, żeby najświeższa 
demonstracya t. j. wcześniejsze zwo­
łanie parlamentu dla „spraw ważnych 
i pilnych" mogło obudzić tyle ocze­
kiwań i planów, sięgających daleko 

k po za granicę samych interesów an-

—  Ależ mój Lejbko, jakżeś mu ty uszył 
ten surdut ? —  mówię pokazując odymąjące 
się bufy na piersiach chłopaka.

—• Ny, co jaśnie pan chce — odpo­
wiada krawiec trzymając kawałek kredy w 
ustach, a rękami pociągając z całej siły przód 
surduta —  bardzo dobrze jest....

—  Swoją drogą odstaje....
—  Jak nie ma odstawać, skoro on me 

ma piersiów....
—  Lejbko, co ci się też plecie !
—  Jak Bogie kocham, co to jaśnie pan 

nie wie, że żaden chłop nie ma piersiów, a 
tylko deskę.... No, no niech pan zobaczy — 
mówi odpinając gwałtownie surdut i roztwie- 
rając koszulę Adamka. — Bo to piersi, hę?... —  
dodaje pukając palcem w brouzową skórę 
chłopaka. Jak ou pobędzie na pański wikt 
z pół roku,  to jemu te luberye będzie ry- 
chtyg.... .

—  A poeożes mu tu na szyi wyciął 
tak nisko z tyłu —  patrzajże gdzie ten koł­
nierz idzie? potrzewkę kamizelki widać...

— Hm —- odpowiada śmiejąc się arty­
sta. — Na co chłopu kołnierz tak wysoko ? 
On by jego zaraz zafalował od włosów, co je 
chłopy słoninem smarują ... Wiprostuj się ty 
Adam —  mówi biorąc chłopaka jedną ręką 
pod brodę, a drugą nabijając mu plecy, aby 
gdzieś wklęsły.

—  Niech jasny pan teraz spojrzy, jak 
, on przejdzie na dworskie ręce, to zaraz bę­

dzie co innego. Zresztą ja jemu posunę na 
pół cal guziki —  rezonuje przyklękając przed 
Adamkiem i znacząc kredą odpowiednie kropki.

Przyszła na to i Kwapiszewska, jego 
ochmistrzyni , i kazała mu w tern nowem 
ubraniu przedefilować parę razy tam i napo- 
wrót po pokoju. Lejbko, uczeń jego, i Ada­
mek byli zachwyceni ; tego ostatniego szcze­
gólniej cieszyła kieszeń na p ie rs iach , a je-

gielskich Mówią przecież nawet o 
przygotowanej przez Anglię koalicyi 
z celami tak wielkiemi, jak złamanie 
przewagi rossyjsko-niemieckiego przy­
mierza i wytknięcie nowego kierunku 
całej polityce europejskiej. Kto ma na­
leżeć do tej koalicyi? Mówią że Anglia 
liczy na Francyę, a dzisiejszy francu­
ski minister spraw zagranicznych 
Waddington jest wielkim zwolennikiem 
sojuszu angielsko-francuskiego. Jeżeli 
owa koalicya ma się opierać na Fran- 
cyi dzisiejszej i jeżeli p. Waddington 
ma być jej głównym bohaterem, to 
nie warto nawet wspominać o tem. 
Wszakżeż na czele Francyi stoją dziś 
mężowie ze stronnictwa, które od r. 
1870 propaguje w kraju sympatye dla 
Rossyi jako wielki dogmat polityczny, 
zapewniający w krótkim czasie i od­
wet za Sedan i zwrot Alzacyi i Lota­
ryngii. Może republikanie poznali, że 
obrali sobie fałszywy kierunek, że Ros­
sya mgdy nie ziści ich oczekiwań? 
Chociażby nawet tak było, to jeszcze 
i w takim razie nie przypisywalibyśmy 
żadnego znaczenia planom przypisy­
wanym p. Waddington owi. Francy a 
nadto się przejęła sympatyami dla 
Rossyi, ażeby naraz przerzucić się mo­
gła w kierunek wprost przeciwny. 
Zresztą republikanie uważali zawsze 
i ciągle uważają życzliwość ks. Bis­
marcka za ważną podporę swojego pa­
nowania. Co ks. Bismarckowi mogłoby 
się niepodobać, to już jest niestoso- 
wnem w oczach panujących we F ran­
cyi republikanów. A rnogłożby podo­
bać sie ks. Bismarckowi i Niemcom 
przystąpienie Francyi do koalicyi anti- 
rossyjskiej? W końcu nie należy za­
pominać, że w ostatniej agitacyi wy­
borczej republikanie w niemałej części 
temu zawdzięczają tryumf, że przedsta­
wiali siebie za zwolenników i obroń­
ców polityki pokojowej a rządowi Bro 
glie-Fourtou zarzucali awanturnicze 
plany na Wschodzie lub wobec Włoch. 
Trzeba się liczyć z faktem . który tak 
dobitnie charakteryzuje pokojowe uspo­
sobienie ludności francuzkiej.

SPRAWY ZAflMSICZIE

(R ossya i W atykan ).
W  rzymskiej Ita lie  znajdujemy poniż­

szy komunikat, który podajemy z obowiązku 
dziennikarskiego nie przypisując mu zbytniej 
wiarygodności. Informacye watykańskie w 
Ita lie  pochodzą fiajczęściej od pewnego misty-

szcze bardziej kratkowana w niej podszewka 
z perkaliku, którą nieustannie na wierzch 
wyciągał.

— Nieehuo ja  jego wezmę proszę pana 
w swoje ręce —  rzekła uśmiechając się z 
pewnością .siebie Kwapiszewska.—• a zobaczy 
pan co z tego chłopaka będzie za dwa mie­
siące.... Hultąj —  mówi mi do ucha —  spry­
tny do wszystkiego, a robota to mu się pali 
w rękach ; ja go wysztuderuję na takiego lo­
kaja , że mógłby pójść do samego pana Po­
piela.... Albo on mi to pierwszy, albo osta 
tni ?... Jaśnie pani h rab ina , zawsze mówiła: 
„Ty —  mościa Kwapiszewska to stworzona 
jesteś na ochmistrzynię do wielkiego dworu; 
ciebie ludzie to boją się jak ognia". Pamiętaj 
Adamek —  mówi zwracając się do fawory­
ta —  kazałam sobie zrobić dyscyplinę o pię­
ciu rzemykach do pięciu ran Pana Jezusa, 
widziałeś, tę z surowcu.... widziałeś tę na 
sarniej nóżce, którą wczoraj rymarz przyniósł
i co wisi nad naojem łóżkiem.... Taką samą 
proszę pana miałam i u pani hrabiny!

Otoż te wszystkie okoliczności przyszły 
mi na myśl, gdy wrócił z zarzącemi się wę­
glami Adamek i znów przyklęknowszy na 
podłodze dął z całej siły do pieca. Straszne 
rzeczy, jak ten chłopak przy tej nowej dys­
cyplinie wszystko na sobie podarł, poniszczył, 
wyszarzał, że przykro było spojrzeć na ta­
kiego oberwańca. Głowa rozczochrana, ręce 
pewnie nie myte od czasu mego wyjazdu, 
buty wykrzywione w ten sposób że pięty były 
na lewo, a obcasy na prawo, przedstawiały 
coś pośredniego między kominiarzem a chłop­
cem od ślusarza. Z surduta  i innego ubrania 
strzępy leciały, a widać sam się brał do re- 
peraeyi większych, bo w kilku miejscach bia- 
łemi nitkami przyszyte były okrągłe łaty 
jaśniejszego lub ciemniejszego chłopskiego 
sukna.

fikatora. który z prawdziwem mistrzowstwem 
bałamuci od dłuższego czasu opinię. Być je­
dnak może, że wiadomość najnowsza rzym­
skiego dziennika jest rodzajem ballon dessa i 
i to nas skłania do jej powtórzenia. Oto co 
pisze Ita lie: „Dowiadujemy się z Watykanu, 
że stosunki jeśli nie urzędowe to półurzędo- 
we zostaną wkrótce przywrócone pomiędzy 
stolicą apostolską a Rossya dzięki interwen­
cji wpływowych osobistości, które pokiero­
wały sprawą tak, że chwilowe porozumienie 
stało się możliwem. Jeśli przyjdzie istotnie 
do porozumienia, rozpoczną się na nowo ro­
kowania, które umożliwią wyjaśnienie kwe- 
styj kościoła i episkopatu w Polsce. Obie 
strony odstąpią zupełnie od wszystkich swo­
ich propozycyj poprzednich, tak, że kwestye 
sporne będą mogły być podjęte na nowo w 
takiej formie, w jakiej się znajdowały przed 
kilku latami. Przedewszystkiem będzie cho­
dziło o rozwiązanie kwestyi biskupów, któ­
rzy już zasiadają na stolicach, następnie zaś 
będą się starały obie strony porozumieć w 
sprawie mianowania nowych biskupów. No- 
miuacya nowych biskupów podług prelimi- 
naryów w zasadzie już ustanowionych, nastą­
pi na propozyeyę rządu rossyjskiego który 
przedstawi trzech kandydatów a z pomiędzy 
nich stolica apostolska wybierze jednego. 
Skoro zasadnicze porozumienie przyjdzie do 
skutku, wtedy książę Urusow, agent rossyj- 
ski przy stolicy apostolskiej, powróci natych­
miast do Rzymu, który opuścił przed ro­
kiem. Książę Urusow wyjechał z Rzymu na 
rozkaz swego rządu, gdy kardynał Sirneoni 
oświadczył, że stolica apostolska nie może u- 
trzymywać żadnych stosunków z rządem, 
który nigdy nie dotrzymywał danego słowa, 
zwłaszcza w sprawach kościoła katolickiego 
w Polsce. Z Rzymu udał się książę Urusow 
do Neapolu a z tomtąd do Wieduia: nun-
cyusz apostolski przy dworze austryaekim 
Jaćobini, otrzymał bowiem po zerwaniu sto­
sunków pomiędzy stolicą apostolską a Rossya 
polecenie wręczenia tej ostatniej rzadkich od­
tąd komunikatów papieskich. Ternu to nuu- 
cyuszowi udało się za pośrednictwem wyso­
ko postawionych osobistości wynaleźć sposób 
do nawiązania rokowań z rządem rossyjskim 
a dziś sprawa stoi już tak, że mogą być 
przywrócone stosunki pomiędzy rządem ros­
syjskim a stolicą apostolską",

(Mowa. m inistra B a rd o m ).

Dnia 21 b. m. zagajono rady generalne 
we wszystkich departamentach Francyi. J o u r ­
nal Officiel ogłasza mowę, którą minister 
oświecenia Bardoux, jako prezydent rady ge­
neralnej zagaił posiedzenie swego departa­
mentu. Mowa ta opiewa: Moi Panowie! Nie 
jestem w stanie wypowiedzieć, jak mocno je ­
stem wzruszony objawem waszego zaufania 
ku gorliwemu mojemu poświęceniu około 
spraw drogiej naszej prowincji i jak usilnie 
starać się będę usprawiedliwić to wasze za­
ufanie. Zastanówmy się nad tem, co się stało 
od czasu naszej ostatniej sesyi, odbytej w 
sierpniu. Od czasu zatargu, którego przebieg 
jest wam dobrze znany, pozostało jeszcze 
gorące pragnienie bezustannej pracy i skon­
solidowania sił utraconych. Przesilenie minęło, 
i dzięki patryotyzmowi prezydenta republiki

Nie mogłem dłużej patrzeć na takie 
ezupiradło i jego bezskuteczne dmuchanie, 
wyprawiłem go zatem z pokoju z poleceniem, 
aby mi Kwapiszewska kazała eo jeść ugoto­
wać. Kiedy sobie poszedł, wziąłem się sam 
do palenia, a uporządkowawszy jakoś polana, 
miałem tę satysfakcyę, że niektóre z nich 
zaczął obejmować płomień po środku, choć 
z końc-ów wydobywa się z sykiem piana. U- 
siadłein, grzeję się przed piecem, a kucharza 
nie m a; otwieram przeto drzwi od ganku 
i krzyczę na całe gardło: Walenty, Walenty!

—  Zaraz idzie, zaraz —- odpowiada mi 
na to gospodyni, i za chwilę widzę toczy się 
oua naprzód z pękiem kluczy ubrana w nowy 
fałd z is to watowany szlafrok zielono - żółtego 
koloru, a za nią drobnym kroczkiem w bia­
łym jak śnieg fartuchu i takiejże bufiastej 
czapce bez daszka, mój kucharz W7alenty.

Nie wiem czy średniowieczny herold 
którego z cesarzy niemieckich szedł z taką 
pompą niosąc miecz i berło swego mocarza, 
jak mój Walenty z wielkim błyszczącym ron­
dlem w jednej, i równie wielkim jeszcze bar­
dziej migotającym się nożem kuchennym w 
drugiej ręce.

Spiżarnia pańska, jak mówili, mieściła się 
w dworskim budynku, proeessya więc miała 
za cel wydanie z niej czegoś na obiad, o któ­
rym byłem przekonany, że dawno już ugo­
towany.

—  Co łaska pana chce mieć na o- 
biad? —  zapytała z wdzięcznym uśmiechem 
Kwapiszewska, poprawiając fałdy nowego szla­
froka, gdy biały jak młynarz Walenty zajął 
skromne miejsce tuż przy drzwiach.

—  Co chcecie, to gotujcie, aby tylko 
prędzej! —  mówię , wstrzymując się od 
śmiechu.

—  Możeby sznyczeika, wielmożny pa­
n ie?  —  wtrąca cbrząkając kucharz , który

powróciliśmy napowrót do prawdy parlamen­
tarnej, do zapewnionego wykonywania na­
szych republikańskich urządzeń. Ważny po­
lityczny dokument wyłuszczył narodowi za­
sady ugody osiągniętej między władzami pu­
blicznemu Zasady te nie są niczem innem, 
jak roztropną interpretacyą konstytucyi i zasad, 
jakiemi rządzą się kraje wrolne. Nasza par­
lamentarna republika jest jak sama Franeya, 
szlachetną i przystępną dla wszystkich; i 
wszyscy dobrze myślący są jej pożądani; o- 
parła się ona na prawdziwej miłości demo- 
kracyi, w należytem zrozumieniu potrzeb mo­
ralnych i materyalnych. Ostatecznym jej ce­
lem jes t:  uspakajać i budować, rozszerzać 
poszanowanie prawa i wzajemny szacunek 
współobywateli. Na czele swej troskliwości 
stawia szkołę przystępną dla wszystkich, 
możność wykształcenia nawet najuboższego z 
swych obywateli i usposobienie go do tego 
stopnia, ażeby stał się pilnym i pracowitym, 
ustawom uległym i obowiązków swych świa­
domym obywatelem. Dalszym przedmiotem 
jej troskliwości jest rozwój dróg komunikacyj­
nych, rozwój robót publicznych, pomnożenie 
bogactwa narodowego, które to jednak bo­
gactwo, nie zapominajmy o tem, nie ma naj­
mniejszej wartości bez moralnego nastroju. 
Spoglądajmy tedy spokojnie w przyszłość. 
Kraj nasz złożył w ostatnich czasach tyle 
dowodów roztropności i zdrowego rozsądku, 
że możemy mu zaufać!"

(O peraty e serbskie.)
Korespondent Politische Correspondenz 

podaje pod datą 21 grudnia następujące wia­
domo ści z Belgradu: W obecnej chwili stoi 
już przeszło 50.000 Serbów “na terytorymn 
tureckiein; a Turcy cofają się dotąd ńa wszy­
stkich punktach. Komendant armii nadjawor- 
skiej. pułkownik Nikolicz, przeniósł swą głó- 
wuą kwaterę do Iwanicy a armia jego ope­
ruje w dwóch kierunkach, ku Nowemu Ba­
zarowi i ku Sieuiey. Gdy Serbowie przekro­
czyli granicę, mieszkańcy wsi zamieszkałych 
przez ludność serbską zaczęli się przyłączać 
do wojsk Milana. Powstańcy pod kapitanem 
Miłoszem Miłojewiczem , najpopularniejszą 
osobisto eią w Starej Serbii, obsadzili wzgó­
rze Gradiuy, położone na lewym brzegu 
Ibarn naprzeciwko Jarini. Przednia straż kor­
pusu nadjaworskiego sprawdziła po zarządze­
niu rekonesansu, że Turcy cofnęli się do 
Nowego Bazaru i Sipnicy. Siły tamtejszych 
wojsk nieregularnych tureckich wynoszą co 
najwięcej 10 taborów Arnautów j baszybo- 
żnków. Z powodu śniegu, który zaczął pa­
dać przed czterma d n i a m i  i grubą warstwa 
pokrył już wzgórza jaworskie, tak, że trans­
port żywności i amunicji stał się niemożli­
wym, korpus jaworski będzie musiał zaprze­
stać dalszego marszu. Serbowie fortyfikują 
obecnie zajęte pozycje, tak, że ewentualne 
zaczepne wystąpienie tureckie napotkałoby 
na wielkie trudności. Komendant korpusu 
nadtimoekiego, pułkownik Horwatowicz, ob­
sadził dnia 17 grudnia Adli° dwiema bryga­
dami, podczas gdy Turcy cofnęli się do 'fo r­
tecy Widynia. Horwatowicz. który w k ierun­
ku Belgradżyku stara się wejść w kontakt 
z armią rossyjską, ma cernować Belgradżyk 
a następnie pospołu z dywizją pułkownika 
Katicza operować przeciw Widyniowi, aby

w mowie swej zawsze stawiał tam i  gdzie 
wypadało z  i na odwrót.

—• A jestto cielęcina? —  oponuje go­
spodyni, zwracając się do niego.

—  Myszlałem.
—  Jak to pan Walenty może myślić, 

kiedy wie, że od dawna mięsa u nas nie 
ma, choćby na lekarstwo. Ja, nie chwaląc 
się proszę pana, od czasu wyjazdu, pań­
stwa aui razu nie posyłałam do miasta po 
mięso.

—  Więc cóż macie?
Na takie dictum  Kwapiszewska obraca 

się do Walentego i spogląda mu pytająco 
w oczy, które znów mój skromny kucharz 
jak młoda pensyooarka zatapia na dnie trzy­
manego rondla.

— No i cóż? —  pytam drugi raz — 
nic nie macie ?

—- Możeby kluszeczki na mleczku, —  
wtrąca Walenty, patrząc się za gospodynię.

—  Połuduiejsze już zlałam z rauszem...
—  Zwarzy się, wielmożny panie.
—  To, zabijcie k u r ę , albo indyczkę, 

albo co jest, na rosół —  mówię już z iry- 
tacyą.

—  Wszystkie siedzą, jak szczęścia pra­
gnę. same nasiadki tylko zostawiłam.

—  Pal je licho, zabić nasiadkę....
—  Twarda będzie i chuda —  mówi 

kucharz.
—  A czyby też pan miał to sumie­

nie —  rzecze mi patetycznie, spoglądając 
litośnie w oczy Kwapiszewska —  pozbawiać 
życia matkę tylu pisklątek.... Już w tych 
dniach zaczną się wylęgać... Wczoraj osta­
tnie pławiłam... wszystkie się ruszają, jak 
szczęścia pragnę....

(Ciąg dalszy nastąpi.)



w połączeniu z Rumunami odciąć tę fortecę 
od wszelkiej komunikacji. O szturmie na tę 
silną twierdzę, która posiada 10.000 uiza- 
mów załogi, nie m oiaa  nawet myśleć. 
O wygłodzeniu miasta nie może również być 
mowy, gdyż Widdyń jest zaopatrzony w ży­
wność przynajmniej na dwa miesiące. P u ł­
kownik Leszjanin, dowódzea korpusu nad- 
morawskiego, osiągnął dotąd najlepsze rezul­
taty. Obsadziwszy bez walki wzgórza Sece- 
nicy i Topolicy, wyruszył w kierunku Mra- 
moru. z którego Turcy ustąpili dnia 18 g ru­
dnia. W Mramorze znaleźli' Serbowie zapasy 
żywności i amunicji a tamtejsze wielkie ko­
szary militarne pomieścić mogą znaczną licz­
bę żołnierzy. Dnia 18 grudnia obsadziła* dy- 
wizya pułkownika Oreszkowicza po kilko­
dniowej walce artyleryjskiej miasto Proko- 
plje i opanowała tamtejsze oszańcowania tu­
reckie; Turcy podpaliwszy miasto cofnęli się 
w kierunku szosy sofijskiej. Pułkownik Le­
szjanin wysiał do komendanta Niżu parla­
mentarza z zawezwaniem, aby się poddał. 
Ale ten parlamentarz serbski nie został wca­
le przyjęty. Podług zeznań jeńców tureckich 
zabranych w Prokoplje znajduje się w N i­
żu tylko 2,000 nizamów i 4 tabory baszybo- 
żuków a forteca jest zaopatrzona na "trzy 
miesiące.

(Turcy w H ercegow inie.)

Na razie nie zdała ‘■■obie władza turec­
ka w Hercegowinie jeszcze sprawy z tego, jak 
ma sobie postąpić z nowym wrogiem wstę­
pującym do akcyi. W tej chwili  zamierza 
tylko obsadzić jak najsilniej Zwornik i Sie- 
nicę, albowiem z tej strony nastąpi prawdo­
podobnie najsilniejszy atak ze strony Serbii. 
Mazhar basza, gubernator, mniema, że nie 
sprzeniewierzy się swojemu obowiązkowi, je ­
żeli bez względu na rozliczne i sprzeczne roz­
kazy D ari-C hury  t. j. rady wojennej stam­
bulskiej, działać będzie według własnego u- 
znania. i wydawać rozporządzenia podyktowa­
ne tylko gorącym patryotyzmem.  ̂ Jest on 
przekonany, że istotne niebezpieczeństwo za­
graża tylko’ małemu Zwornikowi, który od 
dawna "był przedmiotem zaciętego sporu mię­
dzy Turcyą a Serbią. W tym duchu wpły­
wał Mazhar basza także na wojskowego gu­
bernatora, Veliego baszę, i dokazał tego, że 
najwięcej wojska skoncentrowano dokoła wiel­
kiego i małego Zwornika. Pod Nowym Ba­
zarem chce gubernator skoncentrować tylko 
tyle wojska, ile niezbędnie potrzeba do m ar­
kowania granicy między Starą Serbią a Bo­
śnią. Co się tyczy Bieliny, mniema Mazhar 
basza, źe 11 taborów wspólnie z ludnością 
tamtejszą, odeprze stanowczo wszelką deinou- 
stracyę serbską przeciw tej miejscowości. Ale 
i do'Sienie® nie przywiązywałby Mazhar ba­
sza wielkiej u agi, gdyby nie pogłoska, że na 
tej drodze zamierzają Ćzaruogórcy połączyć 
się z Serbami. Wli basza kazał tedy obsa­
dzić silnie mały Zwornik i Sienicę a mniej­
sze załogi pozostawił w Bielinie, Janie, Sre- 
brenicy. Wiszegradzie, Nowawurosie i Nowym 
Bazarze. Mniej licznym załogom polecono na 
wypadek groźnej demonstracji ze strony 
Serbów, cofnąć się w głąb kraju i skom-en- 
centrować się pod Tuzlą i Kopaci. Licząc na 
silue wystąpienie Serbów, podnoszą także 
powstańcy głowę. Kilka dni temu sygnalizo­
wano już groźne wystąpienie bandy powstań­
czej w Graucowy, w powiecie Korjenickim. 
Skoncentrowało się tam 500— 600 powstań­
ców i ta banda uderzyła na wieś Graucowa. 
W chwili ataku przyłączyła się do tej bandy 
nowa złożona z 400 powstańców', tak. ze 
ogółem było tam 1000 powstańców. Wobec 
tej przemocy musiał poddać się nieliczny 
zastęp obrońców tej miejscowości złozony z 
nm steha fzu , poczem bydło i mienie mie­
szkańców tej wsi stało się łupem poyestan- 
ców.

(P lany angielskie.)
Przeciw domaganiu się angielskich 

dzienników torysowskich, żeby Anglia wy­
stąpiła przeciw polityce trzech mocarstw 
kontynentalnych, występują Times w arty­
kule napisanym z wielkim spokojem. „My 
wszyscy, pisze wymieniony dziennik, jesteś­
my za tem, ażeby droga prowadząca do In- 
dyj wschodnich stała dla nas otworem. Ale 
tylko- póty, a nie dalej, mamy interesa w 
Turcyi, i w tej mierze zgadzamy się wszyscy. 
Nigdy zaiste nie panowała między nami wię­
ksza zgodność w zapatrywaniach. Liberalni 
współubiegaliby się z konserwatywnymi w go­
towości niesienia efiar, gdyby chodziło o po­
wstrzymanie Rossyi albo jakiego innego pań- 
s*wa, albo może nawet wszystkich trzech 
pierwszorzędnych mocarstw europejskich , 
s oroby zamierzały zająć pewne punkta te­
ry oryalne, potrzebne nam niezbędnie do u- 
trzymania swobodej komunikacji z państwem 
indyjskiem. W chwili obecnej jesteśmy do 
prowadzenia wojny przygotowani, co naj- 
mrriej tak dobrze, jak w ciągu całego bieżą­
cego stulecia. Flota uasza "nie była nigdy 
tak potężną jak właśnie w chwili obecnej ; 
zasoby naszych arsenałów nie były nigdy 
tak wielkie, jak w tej chwili ; armia nasza
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nie była nigdy tak dobrze zorganizowaną, 
w końcu moglibyśmy pościągać znaczne posił­
ki z kraju, który jeszcze uigdy nie był wy­
cieńczony konskrypcyą. Ubliżylibyśmy krajo­
wi, gdybyśmy chcieli oddawać się obawom. 
Ponieważ kraj nasz zna swą potęgę, przeto 
może postępować oględnie, a ponieważ i Ros- 
sya zna moc Brytanii, przeto możemy śmiało 
przypuszczać, że postępowanie jej będzie roz­
tropne i oględne. Na razie zrobimy najlepszy 
użytek z naszej potęgi, jeżeli będziemy nią 
szafować ekonomicznie, i nie roztrwonimy 
jej na jakieś awanturnicza przedsięwzięcia. 
Głos nasz znajdzie tem większe poszanowa­
nie, im mniej go używać będziemy w celu 
zapobieżenia nieuniknionym zmianom. — 
WhitehaU Rcińeio podaje telegrafowana nam 

już wiadomość, że parlamentowi angielskiemu 
zostanie przedłożony projekt zakupna praw 
zwierzchniczych Porty nad Egiptem przez 
Anglię. Warunki tego projektowanego kupna 
zostały już według tego samego źródła uło­
żone i przyjęte przez sułtana i wice-króla 
egipskiego. Rząd angielski miał postanowić 
zakupuo tjch  praw zwierzchniczych w sku­
tek oświadczenia cara, że Rossya w Azji 
przywłaszczy sobie wszystko, co tylko zdo­
będzie, a jeżeli można, nawet całą Armenię 
z Karsem, Erzerura, Batura i z Trapezuntem. 
Rząd angielski, tak kończy WhitehaU Re- 
view, jest przekonany, żo egipskie dochody 
państwowe pod zarządem angielskim wyka­
zywałyby zawsze nadwyżkę, która wystarczy­
łaby ma zapłacenie odsetek od kapitału wy­
danego na zakupuo praw zwierzchniczych. 
Projekt ten miał gabinet augielski otrzymać od 
królowej i na ostatniem posiedzeniu miała to- 
czyć się ożywiona nad nim rozprawa.“ Cała ta 
sprawa wygląda bardzo fantastycznie, ale 
jest to symptom dość charakterystyczny, że 
podobno pogłoski pojawiać się mogą, i że są 
tacy, którzy im wierzą.

gotowych każdej chwili do boju Opócz istnie­
jącej już armii liczącej 30.000 ludzi.

K R O S I K A

(Przygotow ania greckie).
Ostatnie sukcesa rossyjskio na azjatyc­

kim i europejskim teatrze* wojny wzbudziły 
nietylko w zdradzieckich Serbach zapał wo­
jenny a raczej apetyt na część prowincji tu­
reckich, ale kuszą nadto i Greków do wzięcia 
czynnego udziału w rozwiązaniu kwesty! 
wschodniej. Wszyscy wiedzą już o tem, że 
Grecya zbroi się od roku i wyczekuje tylko 
jakuajkorzystniejszej chwili, w którejby o ile 
możności z jaknąjmniejszemi olirami przy­
stąpić mogła do akcyi. Kreta, ojczyzna naj­
waleczniejszego z szczepów heleńskich, dała 
hasło do powstania narodu lieleńskiego. Ateń­
ski korespondent jednego z p i s m  n i e m i e c k i c h  
donod pod dniem 17 grudnia, że w Apoko- 
rouie wypędzili powstańcy władze tureckie 
z w s z y s tk i c h  czę śc i  wyspy, żo o b sa d z i l i  blok­
hauzy tureckie i ogłosili niepodległość; Turcy 
schronili się z mieniem i dobytkiem do ufor­
tyfikowanych miast nadbrzeżnych pod osłoną 
floty tureckiej. Zresztą wielu Turków zdaje 
się, tym razem łączyć i bratać (?) z chrze­
ścijanami, jak gdyby chodziło o obronę wspól­
nych im interesów. Wkrótce uda się ztąd na 
Kretę znaczna liczba ochotników nie napoty­
kając najmniejszych przeszkód z strony 
rządu. J e ś l i  powstanie kreteńskie przybierze 
większe rozmiary, to w obec zupełnego ogo­
łocenia Kandyi z wojsk tureckich może śmiało 
liczyć na powodzenie. Dla Epirotów. Tessal- 
czyków i Macedończyków będzie to hasłem 
do ogólnego powstania. Wśród naprężenia, z 
jakiem ludność śledzi przebieg rokowań rządu 
w sprawie nabycia flotyli pancernej, wielką 
sensację wywołała zakomunikowana Izbie 
przez ministra finansów Ddigeoigisa wiado­
mość, iż Grecya zakupiła za pośrednictwem 
agentów admiralicji angielskiej za bajecz­
nie niską cenę 12.000 beczek kamiennych 
węgli angielskich. Rząd musi być pewny te­
go, iż mu się uda zakupić znaczniejszą liczbę 
statków wojennych, gdyż inaczej nie byłby 
zakupił tak ogromnej ilości węgla. Dotąd nie­
wiadomo jeszcze, gdzie to okręty zostaną za­
kupione. to jednak jest pewnem, że przed 
kilku dnianii wysłał rząd w tym celu za 
granicę 7 milionów franków w złocie. Do 
Grecji przybywa każdego dnia ogromna ilość 
broni i niateryału wojennego. 150.000 kara- 
bioów starego systemu i 96.000 odtylcówek 
znajduje się obocoie w Grecy i częścią w rę­
kach rządu, częścią zaś w posiadaniu komi­
tetów wojennych Wczoraj przybyły do Aten 
4 baterye górskie Kruppa i 2 baterye polne, 
tak że Grecy posiadaja obecnie 14 nowych 
bateryj kompletnych. ' Do owych 7 milionów 
franków przyczynił' się narodowy komitet 
morski datkiem 1 miliona. Wszędzie tworzą 
się stowarzyszenia dla pielęgnowania chorych 
a nawet peusyonaty dziewcząt dostarczają 
szarpji. Zdobycie Karsu i Plewny obchodzono 
prawie w każdein wiekszem mieście greckiem 
iluminacjami i uu.bożeństwem w kościele a 
królowa Olga była pierwszą, która przybyła 
na nabożeństwo dziękczynne do kościoła ros- 
syjskiego i na klęczkach wysłuchała Te Denni. 
Mimo to panuje tu usposobienie wprawdzie 
naprężone, ale nie wojownicze. Rząd posiada 

| zupełne zaufany, stara się przeszkodzić wszyst- 
| kim wojowniczym demonstracjom, natomiast 
j zamierza zmobilizować gwardyę narodową i 
' tym sposobem uzyskać 80.000 młodych Judzi
grudnia 1 8 7 7 ,

=  B f a j j .  1’ i i u  raczył najlaskawiej z 
własnej Swej prywatnej szkatuły udzielić 100 
zł. na restaurację kościoła w Czernelicy, w po­
wiecie horodeńskim.

—  P o s i e d z e n i e  R a d y  m i e j ­
s k i e j  odbędzie się jutro o godz. 6 wieczorem 
Na porządku dziennym między innemi: Wnio­
ski w sprawie zaprowadzenia na r. 1878 5 0/0 
gminnego podatku czynszowego

•— W y b ó r  u z u p e ł n i a j ą c y  jednego 
członka Rady powiatowej w Tłumaczu z grupy 
gmin miejskich rozpisany został na dzień 29 
stycznia 1878. Wybór ten odbędzie się w mie­
ście powiatowem o godzinie i w lokalnośeiach 
wskazanych w kartach legitymacyjnych, które 
doręczy wyborcom c. k. starostwo.

—■ W tea tr ze  dziś „Straszny dwór'1, 
opera w 4 aktach, muzyka St. Moniuszki, sło­
wa Jana Chęcińskiego.

-L W ażną p n b lik a c y ę  bibliogra­
ficzną wydaje jeden z najzdolniejszych księgarzy 
polskich, p. Bogusław Kotula. Jest to katalog 
dzieł w języku ruskim wydanych od r. 1800 
aż do końca r. 1877 z dodatkiem krótkich 
wzmianek biograficzno-literackich o autorach w 
katalogu zawartych, oraz podaniem obok każde­
go tytułu przekładu tegoż na język polski i 
niemiecki. Dzieło to przeznaczone do podręczne- 
do użytku literatów, bibliografów, księgarzy o- 
raz miłośników literatury ruskiej co clo forma­
tu, druku, papieru i całego urządzenia wewnę­
trznego wyjdzie na wzór sławnego francuskiego 
katalogu M anuel du libraire et de l' amateur 
des livres Bruneta. Cena przedpłaty wynosi 3
zł. w. a., a przyjmują ją wszystkie znaczniejsze 
księgarnie w kraju i zagranicą.

— W A k a d e m ii u m ie ję tn o śc i
odbyło się dnia 20 b. m. posiedzenie wydziału 
matematyczno-przyrodniczego, pod przewodnic­
twem prof. dra P i o t r o w s k i e g o .  Sekretarz 
wydziału prof. dr. Kuczyński odczytał złożone 
przez dwóch członków wydziału ocenienie roz­
praw p. Feliksa Zwolińskiego, przedłożonych na 
posiedzeniach dnia 20 października i 20 listo­
pada r. b. Wydział zgodnie z wnioskiem spra­
wozdawców przesłał rozprawy komitetowi re­
dakcyjnemu. Prof. dr. Janczewski wyłożył treść 
rozprawy. „0 rurkach sitkowych11 ezęść I. Po 
krótkiem w tym przedmiocie przemówieniu dra 
Rostafińskiego, odstąpiono tę rozprawę komite­
towi redakcyjnemu. W dalszym ciągu odbyło 
się posiedzenie administracyjne na którem wy­
brano komisyę do ocenienia nadesłanej pracy 
konkursowej w przedmiocie rolnictwa, a nako- 
niec na wniosek prof. Kuczyńskiego jako prze­
wodniczącego koiuisy i fizjograficznej, zatwier­
dzono wybory na członkow tej komisji pp. 
Jana Hempla, Jana Hubego i Władysława Kul­
czyńskiego.

t  Z m a rli w ostatnich dniach: w
Paryżu słyńmy wynalazca znanego pod jego 
imieniem przyrządu elektrycznego Ruhmkorfi, 
przeżywszy lat 70; w Erlangen profesor tamtej­
szej wszechnicy, znakomity teolog dr. Konrad 
Ilofmann, przeżywszy lat 67; w Ldinburgu po­
eta szkocki James Ballantine, przeżywszy lat 
69 w Londynie par Anglii lord Middleton; w 
Stuttgardzie dr. Zeller, jeden z najznakomitszych 
psychiatrów współczesnych.

—  M o m i t c t  r e f o r m y  stanu adwo­
kackiego ukonstytuował się w tych dniach za 
pobudką dolno-austryackiąj Izby adwokatów 
w Wiedniu. Przewodniczącym wybrany doktor 
Ludwik Liehteustern , zastępcą tegoż doktor 
Ignacy Pisko. Komitet w pierwszym rzędzie 
ma się zastanowić nad kwestyą odłączenia pro- 
kuratoryi od adwokatury, a dalej nad kwestyą 
takzwanej liczby minimalnej, t. j. czy należy się 
oświadczyć w zasadzie za wolną adwokaturą, 
czy też za przywróceniem numerus clausus.

— STa p o cz ta ch  a u s tr y a c liic b
ruch w roku 1876 przedstawia następujące cy­
fry : listów ofrankowanyeh J 68,875.238, nie- 
frankowanych 5,283 620, reldamacyj i wolnych 
od opłaty listów 28,650.800, kart koresponden­
cyjnych 27,483.940, okazów druku 21,387.760 
a okazów towarów 5,238.542. Ogółem było 
przesyłek listowych 256,919.000, z których 
55,708.900 szło pocztą międzynarodową, a 
16,485.850 było rekomendowanych. Liczba pa­
czek zwyczajnych wynosiła w owym roku 
5,351.800 wagi 16,655.400 kilo, a liczba prze­
syłek pieniężnych 20,221.500, które reprezen­
towały wartość 3.410,790.700 zł. Z tych o- 
statnich 3,544.800, reprezentujących wartość 
597,621.500 złotych szło pocztą międzynaro­
dową.

—  U c z o n y  a n g i e l s k i  mr. Bassara 
uzyskał w ostatnich czasach od W. Porty fer- 
man z pozwoleniem prowadzenia dalszych po­
szukiwań archeologicznych w starożytnej Assy- 
ryi, tak chlubnie i pożytecznie dla umiejętności 
rozpoczętych przez zmarłego przedwcześnie assy- 
rologa Jerzego Smitha.

—  O w y n a la zc y  te le fo n u , pro­
fesorze Grahamie Bell, podają dzienniki nastę­

pujące biograficzne szczegóły. Bell urodził si 
w Edynburgu, w Szkoeyi i dopiero przed f * 
laty przeniósł się do Stanów Zjednoczonych A 
meryki, właściwie więc jest Europejczykiem
Ojciec jego, także profesor, znany jest w świę­
cie naukowym z wynalezienia nowei metody 
nauczania głuchoniemych i z ułożenia nowegi 
uniwersalnego systemu fonografii. Żyje jeszczi 
obecnie w Brautford, w prowincji Ontario. Wy­
nalazca telefonu prof. Graham Bell również zaj­
mował się nauczaniem głuchoniemych i dopro­
wadził swą metodę do takiej doskonałości, żc 
nieraz w ciągu kilku miesięcy wyuczał mowy 
głuchoniemych od urodzenia. Raz podobne
miał się wyrazić, że kiedy zdołał wyuczyć mo­
wy głuchoniemych, „to i blachę zrobi mówiącą.“ 
Błonka akustyczna w telefonie jego pomysłu
jest istotnie taką blachą.

— O k r o p n y  w y p a d e k  k o le jo ­
w y. przypominający żywo zeszłoroczną kata­
strofę pod Ashtabula nad jeziorem Erie, zda-" 
rzył się, jak donoszą ostatnie dzienniki amery­
kańskie, dnia 23 listopada na drodze żelaznej 
Charleston-Colnmbia. Pod pociągiem pospiesznym 
załamał się most i wiele wagonów runęło do 
wezbranego z powodu ulewy potoku. Ośmnastu 
podróżnych utonęło, bardzo wielu odniosło ska 
leczenia. I  w tym wypadku, tak jak pod Ash­
tabula, lokomotywa z tenderem szczęśliwie prze^ 
szła przez most.

— T ra g ed y i m ilo śn e j widownią 
był w tych dniach jeden z hotelów w Pradze. 
Młodzi kochankowie, kontuarzysta Doleżal i cór­
ka pewnego handlarza, nie mogąc od rodziców 
panny uzyskać zezwolenia na pobranie się, wyko­
nali zamach samobójczy w hotelu w chwili, kiedy 
wysłana za nimi pogoń rodziców już była wyśle­
dziła miejsce ich schronienia. Oboje nieszczęśli­
wi żyli jeszcze z kulami w głowie, kiedy ich 
znaleziono i odwożono do szpitala, przytomności 
jednak nie odzyskali.

—  O k ro p n y  w y p a d e k  zdarzył 
się w tych dniach w Brunświku. W jednej z 
kawiarń niejaki dr. H. w sprzeczce z młodym _ 
ochotnikiem wojskowym uniósł się tak, że do-_ 
był scyzoryka i pchnął nim nieszczęśliwego, 
który też ugodzony w serce na miejscu padł 
trupem.

—  P la n ta  w o r y g in a le  staroła-
cińskim, a mianowicie komedye Archiyinnasio  
i Trimmimus, przedstawili w tych dniach aka­
demicy neapolitańscy w przekształconej na teatr 
pompejański auli wszechnicy w Neapolu. Dzien­
niki neapohtańskie zapewniają, że przedstawie­
nie to w obec licznej i doborowej publiczności 
poszło bardzo gładko.

—  H erb a ta  b r a z y lijsk a  zwana 
niate przed rokiem po raz pierwszy sprowadzo­
na do Europy, znalazła szczególnie w Wiedniu 
bardzo szybkie rozpowszechnienie, używa jej już 
bowiem nietylko wiele domów prywatnych, ale 
w wielu kawiarniach, równie jak kawa i herbata 
chińska bywa podawana gościom. M ate  ma mieć 
smak bardzo przyjemny a przytern jest cztery 
razy tańsza od herbaty chińskiej.

— Z o lim p ij s k ic h  pól, gdzie po­
szukiwania archeologiczne od jesieni prowadzo­
ne są znowu z podwójną gorliwością, otrzymały 
dzienniki niemieckie wiadomość, że zdjęta z wy­
kopanego posągu Hermesa fotografia, odesłaną 
została do Berlina. Posąg ten, jak już zdaje się 
wątpliwości nie ulegać, jest dłuta Praksytelesa. 
Gdyby nic innego już na polach olimpijskich 
nie wykopano, ta jedna zdobycz wynagrodziłaby 
poniesione wydatki i trudy. Zresztą poszukiwa­
nia ciągle wieńczone są cennym plonem. I tak 
wykopano w ostatnich czasach tablicę bronzową 
z napisami starogreckiemi, których dotąd tak 
mało posiadała archeologia, a która to tablica 
ma stanowić jeden z najważniejszych w tym 
rodzaju pomników. Jest to układ, podobnie jak 
ów, który w r. 1813 z Olimpii sir William Gell 
przewiózł do Anglii, i który się odnosi do sto­
sunków politycznych miasta Heraey. Jak tam­
ten, był widać także zawieszony na ścianie 
świątyni. Napis, doskonale zachowany, zamknięty 
jest w siedmiu wierszach. Ile dotąd zdołano 
sprawdzić pochodzi z czasów przed wojnami 
perskiemi.

GOSPODARSTWO I H A N D E L
-f- W i e d  c l i  . 24 grudnia. Na dzisiej­

szy targ na b y d ł o  r o g a t e  spędzono to­
waru z Galicji 611 sztuk, z Węgier 1083, 
niemieckiego 141, razem 1835 sztuk, czyli 
o 1679 sztuk mniej niż przed tygodniem. 
Tak nieliczny spęd nadał targowi znacznego 
ożywienia z znacznem ponad ceny zeszło- 
tygodniowe polepszeniem. Zaledwie dodać 
potrzeba, że sprzedano'wszystko. Płacono: 
opasy galicyjskie 54— 59, węgierskie 54— 61, 

j wyjątkowo 62. woły bessurabskie 4 8 —50, nie- 
j mieckie 56— 6 1 ,  niemieckie buhaje i krowy 
j 50— 55 zł. za 100 kilo z. w.

Dziś odbył się też targ na n i e r o g a- 
j c i z n e ,  na który spędzono: towaru lekkie- 
J go 1023 sztuki, średniego 627. ciężkieo-o 868. 
| razem 2518 sztuk, czyli o 2502 sztuk mniej 
| niż ostatniego wtorku. Z powodu zaopatrze- 
‘ nia się rzeźników już na dwóch targach o- 

statnieh dziś nie było wielkiego ożywienia,
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a jednak spęd zredukowany do połowy ze- 
szłotygodni owego przyczynił się do utrzy­
mania cen zeszłotygodniowyeh ; towar lekki 
zyskał nawet drobnostkę. PJaeonu : towar lek­
ki 32— 40, średni 40— 46, ciężki 46— 48 zł. 
za 100 kilo ż. w.

Lwowska Izba handlowa.
( S p r a w o z d a n i e  z VIII, IX, X, Xi, posiedzenia pod 
przewodnictwem w iceprezydenta p. Roberta Domsa)

(C iąg dalszy).

XXII. Izba uchwaliła oświadczyć się 
przeciw prośbie pana Pinkasa Scbiffmana, 
fabrykanta likworów i rozolisów na Znie­
sieniu. aby jego zakładowi fabrycznemu do­
zwolono umieścić w osnowie firmy wyrazy: 
„0 . k. uprzywilejowana fabryka i t. d . -1. tu ­
dzież używać orła cesarskiego jako godła.

XXIII. Uchwalono udzielić kupcom 
trudniącym się sprzedażą wód mineralnych 
okólnik wysokiego c. k. Namiestnictwa 
z dnia 21 czerwca 1877 1. 30.521 z prze­
pisami odnośnemi do sprzedaży wód mine­
ralnych.

XXIV. Powzięto do wiadomości oświad­
czenie wys. c. k. Ministerstwa handlu, że 
wyrażonemu przez Izbę życzeniu, aby w 
sprawozdaniach jeneraln. konsulatu w Gdań­
sku wykazywano odrębnie daty dotyczące 
handlu z Galicyi, nie można zadość uczy­
nić, gdyż według relacyi tegoż konsula­
tu, dat tych ani w drodze urzędowej, ani też 
prywatnej uzyskać nie można.

XXV. Zaopiniowano oferty wniesione 
do c. k. krajowej Pyrekcyi poczt na dostar­
czenie nafty do oświetlenia biór pocztowych 
na rok 1878.

XXYI. Zaopiniowano oferty wniesio­
ne do c. k. Dyrekeyi pocztowej celem ob­
jęcia reperacyi wozów pocztowych.

XXVII. Na proźbę najznaczniejszych 
lirm tutejszych uchwaliła Izba udać się 
z proźbą do Jego Escellencyi pana ministra 
handlu o wyjednanie w drodze dyplomatycz­
nej, aby zalegające już od dłuższego czasu 
w wielkich ilościach zboża i Dasiona na 
stacyach rossyjskich jak najrychlej dowie­
ziono do stacyj granicznych w Brodach j 
Podwołoczyskaeh.

XXVIII. Uchwalono wystosować do J. 
Excellencyi br. Włodzimierza Dziedtiszyckie- 
go jako Prezydenta i Wp. Bolesława Augu­
stynowicza jako dyrektora krajowej wystawy 
rolniczej i przemysłowej we Lwowie 1877 
pisma dziękczynne za niestrudzoną gorli­
wość i poświęcenie okazane przy przeprowa­
dzeniu tej Wystawy.

XXIX. Uchwalono wydać certyfikaty 
uzdolnienia do objęcia liwerunków rządo­
wych: 1. Lejzorowi Graf i Izraelowi Leib 
Fali we Lwowie; 2. Lazarowi Wolf Km zer 
i 3. Leonowi Licht.

XXX. Na wezwTanie Dyrekeyi skarbo­
wej zaopiniowano książki handlowe co do 
obowiązku opłaty stemplowej: Juliusza Mi- 
kolasza we L w ow ie , Józefa Hoffmana w 
Żywcu, Jana Liebiga & Comp. (filia) we 
Lwowie.

(Dokończenie nastąpi.)

— W yrób  w ód lc i i  p iw a . W
listopadzie r. b. wyrobiono w 380 gorzelniach 
galicyjskich 2,694.453 opodatkowanych stopni 
alkoholu a w 213 browarach wywarzono ogó­
łem 50.520 hektolitrów piwa.

— W yrób  cu ltr it  w G a lic y i.
W listopadzie r. b. wyrobiła tylko cukrownia 
w Sędziszowie 2,097.629 kilogramów cukru z 
buraków surowych.

— P r o d u k c y a  I sp rzed a ż  so li .
W listopadzie r. b. wynosiła w Galicyi pro­
dukcya soli 103.291, sprzedaż zaś 100.181
metr.centnarów. W tym samym miesiącu r. z. 
wynosiła produkcya 103.966, a sprzedaż zaś
106.654 metr. centnarów. Z porównania wy­
pływa, że w listopadzie r. b. była produkcya o 
675, sprzedaż zaś o 6.473 metr. centnarów
mniejszą, niż w listopadzie r. z.

Z TEATRU W OJIY

Lw ów , dnia 28 grudnia.

Tryumfalne manifestacye, festyny, illu- 
minaeye na cześć zwycięstw rossyjskich je­
szcze nie ustały —• a już z poza tych fajer­
werków uniesienia i z poza różowej mgły 
optymizmu wyłaniać się zaczyna ta wielce 
smutna i ciężka pewność, że wojna nie 
skończona, że rossyjskim zamiarom pozostaje 
jeszcze daleko większa połowa do spełnienia i 
że dalsza kampania będzie jeszcze krwawszą, 
sroższą i niebezpieczniejszą niż był pierwszy 
jej ustęp. Zajęcie Plewny sprawiło nietylko 
na Rossyanach, ale na całej Europie ogro­

mne wrażenie, większe może, niż na to zna­
czeniem swojem zasługiwało. Sensacya ta 
nie pochodziła tyle z zwycięztwa Rossyan, 
co z uroku, jakim otoczyło improwizowaną 
tę warownię bohaterstwo Osmana baszy i wa­
leczność bezprzykładna jego wojsk. Zwycię­
stwo Rossyan było w końcu tylko dziełem 
cierpliwości i nie stało w żadnej proporcji 
do olbrzymich ofiar, poniesionych w kilku 
nieszczęśliwych szturmach —  ale fakt sam, 
że Osman basza zeszedł z szachownicy bojo­
wej, tak silnie wpłynął na opinię w Euro­
pie, że był krótki czas, w którym uważano 
losy Turcyi za rozstrzygnięte. Obeci.ie ochło­
nięto nieco z tego potężnego pierwszego 
wrażenia, a zimna rozwaga zabrała znowu 
głos, aby sprowadzić do słusznej miary całą 
przesadę tryumfu i wykazać, że jest trochę ... 
za wczesny.... Ci znowu, którzy po upadku 
Plewny mieli na ustach tylko ponure Vae 
victis! zaczynają przychodzić do przekonania, 
że jeszcze daleko do pokonania Turcyi, i że, 
jeźli rezultaty rossyjskie tak będą leniwe 
nadal, jak były dotychczas na europejskim 
teatrze wojny, nawet lato nie powita jeszcze 
zwycięzkich Rossyan w Adryanopolu. Wojna 
trwa już dziewiąty miesiąc, a ostateczny wielki 
jej rezultat, upadek Plewny, znalazł Ros­
syan na tem samem miejscu, na którem 
znajdowali się już 19go lipca, a więc pięć 
miesięcy te m u ! Przez ten czas Rossya stra­
ciła przeszło siedmdziesiąt tysięcy żołnierzy 
w boju i ma przed sobą jaszcze silny nie­
tknięty dotąd czworobok forteczny Bałkau 
i armię wprawdzie słabszą liczebnie, ale za­
wsze groźną Sulejmała baszy, który nauczo­
ny świetnym przykładem Osmana baszy, n a ­
wet po przepuszczeniu Rossyan za Bałkan 
może zaimprowizować drugą i trzeć/ą Plew- 
nę, bo jak trafnie powiedział jeden z naj­
znakomitszych wojskowych niemieckich. Tur­
cy noszą swoje fortece na tornistrze... w for­
mie rydli i łopat, a w sztuce szybkiego 
wznoszenia fortyfikowanyeh obozów nikt im 
wyrównać nie zdoła. Rossyanie po upadku 
Plewny snać nie mogli wyzyskać zwątpienia 
Turcyi i zamieszania wywołanego tą katastro­
fą w rozkładzie jej wojsk. Tureckie dowódz­
two tym razem szybko pojęło zmienioną 
sytuacyę i porzucając straconą widownię 
wojny ustawiło resztę wojsk na nowej linii 
bojowej. Jak głód był sprzymierzeńcem Ros­
syan pod Plewną, tak obecnie straszliwe 
mrozy zawarły alians z tureckiemi wojskami. 
Zima nadzwyczaj sroga tamuje szybkie po­
ruszanie się armii rossyjskiej ku nowej linii 
strategicznej. Czytelnicy znajdą poniżej tele­
gramy urzędowe rossyjskie , które donoszą o 
18 stopniach ; mrozu , o z e r w a n i u  m o s tu  pod  
Braiłą, o zamarznięciu parowców rossyjskich. 
Petersburski i moskiewski szowinizm , który 
po upadku Plewny w szale istnych hallnncy- 
nacyj przepowiadał zgniecenie Turcyi d la  
m in u tę , nauczyć się musi jeszcze cierpliwo­
ści..

Jak w cyrkowych m ędzyaktach clo­
wnom. tak podczas obecnej pauzy w opera- 
■jfcach rossyjsko-tureckich przypada główna 
rola Serbom... Jakoż wywiązują się z tej wiel­
kiej missyi ku zabawie opinii europejskiej — 
a gdyby żył słynny rycerz Falstaff z serde­
czną satysfakcyą czytywałby te szumne de­
pesze o zwyeięztwach, którem i obdarzają nas 
pp. Milan, Risticz et Comp. w święta Bożego 
Narodzenia. Za pomocą troszeczki elektryki 
i całkiem niewinnego drutu zwyciężają syno­
wie cara Duszana bez przerwy — stoczyli 
już kilka, wielkich bitew n. p. pod wąwozem sw. 
Mikołaja, pod Kurszumlą i Akpalauką, a 
wszystkie zwycięzkie. Effekt byłby nie mały, 
gdybyśmy nie wiedzieli, że waleczni Serbo­
wie mieli wszędzie do czynienia tylko z gar­
stką nieregularnej zbieraniny, baszybożuków, 
zejbeków i arnautów, a dalej, że to wszyst­
ko, co w biuletynach belgradzkich przybiera 
rozmiary świetnych czynów, heroicznych 
szturmów i walk krwawych, było tylko ma­
łą utarczką. O owym zdobyciu szturmem wą­
wozu św. Mikołaja, o którym nawet telegra­
fowano z głównej kwatery rossyjskiej, dowia­
dujemy się obecnie z ust tak wiarygodnych 
jak Pol. Corr., która mówiąc, nawiasem za­
czyna wobec swych faworytów słowiańskich 
odgrywać rolę istnego en fant terrible, że w 
tym okropnym szturmie padło 5, mówimy 
i piszemy: p i ę c i u  Turków, a Serbów padło 
aż 16. To był ów, „dobry i _ piękny" począ­
tek, którego winszowano offieyalnie Milano­
wi ! O zajęciu Kurszumli powiada biuletyn 
serbski, że uprzedził je „uporczywy, pełen 
rozpaczy bój, w którym mąż z mężem się 
potykał" a dodaje potem, że Serbów poległo 
15 a Turków 100. O Akpalaukę walczyć 
mieli Serbowie ośm godzin jak bohaterowie 
homeryczni —  a pokaże się zapewne, że 
była to takaż sama utarczka jak poprzednio. 
Jeżeli, jak twierdzą złośliwi korespondenci, 
konak książęcy w Belgradzie oświetlony był 
na cześć upadku Plewny 30 łojowemi świe­
cami •—- jakiejże illuminacyi godne są te 
wielkie tryumfy, o których telegrafuje światu 
p.  Risticz ?

Bogot, 25 grudnia. Biuletyn 
urzędowy: Według doniesienia księ­
cia Reussa w z i ę t y  do n i e w o l i  p u ł ­
k o w n i k  r o s s y j s k i  przybył do Kon­
stantynopola z kilku oficerami rossyj- 
skimi.

R u m u n i  zajęli bez walki Orzeł- 
palankę. Dywizya ułanów zabrała 
transport turecki, zabiła 26 Turków 
a 18 wzięła do niewoli. Jowanczyftlik 
i Solenik zajmują słabe załogi ture­
ckie. Mróz wynosi 18 stopni. J e ń c y  
t u r e c c y  u m i e r a j ą  z z i m n a  a po­
moc jest niemożliwa. W Piewnie wzię­
to ogółem do niewoli 44.000 Turków, 
nie wliczając zabitych i rannych.

P e t e r s b u r g , 25 grudnia. U- 
rzędowy biuletyn z Bogot donosi 24 
b. m. Rekonesans wykazał, że T u r c y  
z a j m u j ą  jeszcze Nissowę i Solenik, 
chociaż w mniejszej liczbie niż dawniej. 
P o d  B r a i ł ą  lód zerwał się tak nie­
spodzianie, że m o s t  z o s t a ł  p o r ­
w a n y  przez wodę, która 21 pontonów 
uniosła 3 wiorsty. Rossyjski parowiec 
zamknięty w lodzie nie mógł zbliżyć 
się do mostu. W. książę Alexy donosi, 
że k o m u n i k a c j a  z B r a i ł ą  c h w i ­
l o w o  n i e  d a  się p r z y w r ó c i ć .

Belgrad, 25 grudnia. Wczoraj 
po pułudniu z a j ę l i  S e r b o w i e  po 
ośmiogodzinnej gwałtownej walce Ak- 
palankę i fortyfikacye, przyczem zabrali 
3 działa Kruppa wiele prowiantu i 
amunicyi.

Konstantynopol, 25 gru­
dnia. Pod Jaworem S e r b o w i e  zo­
s t a l i  o d p a r c i  i byli przez Turków 
za granicę ścigani.

Tetegramy z Rasgradu donoszą o 
nieznacznych utarczkach.

P a r y ż ,  26 g r u d n i a .  T em p s  za­
przeczając doniesieniom dzienników 
w ie c z o r n y c h ,  pisze: Pewną jest rze­
czą, że r z ą d  f r a n c u s k i  n i e  z a ­
m i e r z a  w y j ś ć  z r e z e r w y ,  aby o- 
degrać czynną rolę na Wschodzie, na 
co zresztą kraj nie zezwoliłby.

W o o l w i c h ,  26 grudnia. U- 
r z ą d  w o j e n n y  wezwał w ostatnim 
tygodniu władze arsenałowe, ażeby do­
niosły. ile dział, amunicyi i materyału 
wojennego dostarczyć może każdy de­
partament w najkrótszym czasie.

Belgrad, 26 grudnia. Biuletyn 
urzędowy: P r z y  a t a k u  S e r b ó w  
n a  K u r  s u mi e ,  miejscowości tej bro­
niło tylko 400 nizamów i 2000 arnau­
tów i baszybożuków, Serbowie mieli 
trzy bataliony z wTyborną artyleryą. 
Zacięta, rozpaczliwie z obu stron pro­
wadzona walka zmieniała się kilka ra ­
zy w bój na gołą broń. Wreszcie o- 
puścili Turcy fortyfikacye w najwięk­
szym nieporządku, zostawiając amuni- 
cyę, broń i konie. Serbowie stracili 15 
zabitych i 40 rannych. Na pobojowi­
sku znaleziono przeszło 100 trupów 
tureckich. Jeńcy zeznali, że Turcy za­
brali ze sobą kilkuset zabitych i ran ­
nych. Kursumlię zajmują Serbowie.

W i e d e ń ,  27 grudnia. (T e l. p r .) 
Według starej Presse wyrazić się miał 
pewien wpływowy dyplomata, że z a ­
w i e s z e n i e  b r o n i  ma obecnie wie-

,  o
cej szans niż m e d y a c y a .  Nowa 
Presse donosi z Londynu, że Derby 
dał polecenie lordowi Loftus, posłowi 
angielskiemu w Petersburgu, aby sta­
rał się otrzymać rod ks. Gorczakowa 
ile możności jeszcze przed upływem 
tego miesiąca dokładne określenie w a- 
r u n k ó w  p o k o j u ,  jakie Rossya w 
danym razie postawić zamierza Tur­
cyi, od tych bowiem wyjaśnień zależeć 
będzie rodzaj środków, jakich gabinet 
angielski zażąda od parlamentu.

W i e d e ń .  27 grudnia. (T e l .p r .) 
P a r l a m e n t  t u r e c k i  przygotowu­
je odpowiedź na sułtańską mowę tro­

nową. Według otrzymanych tu donie­
sień, adres ten wypadnie w d u c h u  
w oj  o w n i  c z y  m.

Z Rzymu donoszą, że do nowe­
go gabinetu wstąpić ma D e p r e t i s  
jako prezydent, O r  i s p i jako mini­
ster spraw zewnętrznych, M a g l i  a n i  
jako minister spraw wewnętrznych.

Operacye w S z y b c e  zostały 
z powodu ogromnych mrozów zupeł­
nie wstrzymane.

Baryż, 27 grudnia. Journal 
Officiel ogłasza nominacye 75 sekre­
tarzy rad generalnych. 22 sekretarzy 
odwołano, wielu przeniesiono.

D o n  K a r  lo s  otrzymał wezwa­
nie, aby opuścił Francyę.

Betersburg, 27 gęudnia. Z 
Bogot donoszą pod datą wczorajszą, 
że po obsadzeniu Berkowacza posunął 
się dnia 21 b. m. szwadron huzarów 
drogą ku Belgradczykowi i p o ł ą c z y ł  
s i ę  z S e r b a m i .  Dwa szwadrony 
jazdy udały się 21 b. m. z Berkowa- 
czu na Ozyprowacz ku P i r o t o w i ,  
gdzie już prawdopodobnie stanęły.

P a r o w i e c  r o s s y j s k i ,  wysła­
ny ku Bosporowi do Penderaklii dnia 
26 b. m. powrócił tego samego dnia 
do Sebastopola i przywiózł z sobą 
schwytany okręt trzymasztowy turecki, 
na którym znajdowało się r] \0  a n a -  
t o l s k i c h  n i z a m ó w .

Telegrafowany kurs wiedeński.
W ied eń , dnia 27 g ru d n ia , go­

dzina 10 min. 41. Akcye kredytowe 199’50. 
Anglo-Austr. 84-— , Unioasbank 57.— , Ko­
lej Karola Ludwika 243 50, południowa — ■— , 
Rubel papierowy — ■—-, Gal. listy zastawne 
— '— , Gal. listy indemnizacyjne — •— , Gal.
bank rustykalny — .— , Losy z r. 1860 --------,
Napoleonsdor 9 -64. Usposobienie chwiejne.

Odpowiedzialny redaktor W ł a d y s ł a w  h  o z I ń 8 k I.

H A D E S Ł A K E .

Od rozważania naszego stowarzyszenia 
c h o d z ie  lu zem  nie mamy p o lscy  rękodzielnicy w 
Wiedniu sposobności zuosić się nawzajem i 
rzadko wpadnie nam do ręki jakiś numer pol­
skiej gazety, najczęściej dosyć dawnej. Otóż w 
Nr. 287 D ziennika Polskiego z niedzieli dnia 
16 grudnia b. r. czytamy w korespondencyi z 
Wiednia te słowa: „Gdy Sile  wytoczono pro­
ces, przewodniczący poczciwy siodlarz Wielkopo­
lanin, p. D. udał się do polskiego mecenasa 
(Dr. Wolskiego) z prośbą, by się zechciał pod­
jąć obrony. Szanowny mecenas zagidłnął peten­
ta : czy to tylko z patryotyzmu ma uczynić ? 
A gdy zacny rękodzielnik zrozumiawszy, że to 
aluzya do honoraryum, rezolutnie odciął, iż, 
gdyby stowarzyszenie miało fundusze, to by i 
Niemca znalazł adwokata, a nie "i,/ dził wcale 
p. mecenasa, zmiarkował poseł in  pe, iż za­
nadto jaskrawo zamanifestował swą sacram  
expensarum fam em  i raczył wspaniałomyślnie 
bez 5 guldenów wynagrodzenia stanąć na terJ 
minie w procesie S iły .“ Otóż my niżej podpisa­
ni uważamy za obowiązek uczciwych ludzi za­
przeczyć publicznie takiej pogłosce. Rzecz mia­
ła się zupełnie inaczej. Kiedy w m:Csiącu sier­
pniu stowarzyszenie S iły  polieya wiedeńska z
polecenia Namiestnictwa zamknęła, wydział te­
goż stowarzyszenia (prezes i 5 wydziałowych) 
udał się osobiście o radę i pomoc do adwokata 
p. Dr. Ludwika Wolskiego, o którym wiedzie­
liśmy, że się szczerze sprawami polskiemi inte­
resuje. Otwarcie u niego przyjęci opowiedzieli­
śmy sprawę, poczem p. dr. Wolski z najwięk­
szą gotowością nietylko się zobowiązał do prze- 
prowndzenia b e z p ł a t n i e  sprawy we wszyst­
kich instancyach a jak zajdzie potrzeba, także 
przed trybunałem państwowym, ale nadto po­
dziękował nam gorąco za zaufanie w nim po­
łożone.

I  istotnie p. dr. W ols k i  obroną stowa­
rzyszenia również obroną w dwóch instancyach 
prezesa S iły  z tego powodu przed sądy karne 
pociąganego zupełnie bezinteresownie a bardzo 
gorliwie się zajął i dotychczas zajmuje; za co 
mu w imieniu słuszności i prawdy publiczne 
dzięki składamy.

W interesie słuszności upraszamy Sza­
nowną Redakcyę równie jak i Redakcye innych 
pism polskich o niezwłoczne umieszczenie po­
wyższego sprostowania . które jako zgodne 
z prawdą słowem obywatelskiem stwierdzamy.

We Wiedniu, dnia 21 grudni* 1877.
Józef D o b r o w o 1 s ki w. r. 

prezes Siły.
Wahringerstrasse, 50, IX.
Grzegorz B a n a c h  w. r. 

skarbnik Siły .
Neubau, Neustiftgasse, Ni 18.

(Następuje legalizacya podpisów przez no- 
, taryusza).
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W y k a z  o s ó b  z m a r ł y c h

w czasie od 21 do 31 października 1877.
Smusowicz Dominik, majster szewski i 

właściciel domu, 1. 65, na zapalenie opłucnej. — 
Janko Karolina, dziecię zarobnika, 1. 2, na. 
ospę. —  Szapira Taube, dziecię faktora, 1. 1, 
na błoniawę. —  Selzer Jakób, krawiec, 1. 54, 
na raka żołądkowego. — Moskwec Eliasz, stra­
żnik sądu karnego, 1. 57, na obrzęk płuc. — 
Wiśniewska Marya, córka właściciela dóbr, 1. 
14, na durzycę. —  Zdzieńska Karolina, bez za­
trudnienia, l. 75, na udar mózgowy. —  Sietni- 
cki Bazyli, emerytowany sekretarz magistratu. 
1. 85, na uwiąd schyłkowy. —  Boczkowska Jó­
zefa, wnuczka właściciela domu, 1. 16, na gruźli­
cę płuc. —  Dietrich Karolina, prywatna, 1. 59, 
na raka. —  Strzelecka Pawlina, córka ślusarza, 
1 9, na błoniawę. —  Mendrak Jan, kamerdy­
ner, 1. 38, na porażenie. —  StudDicka Apolo­
nia, praczka, 1. 43, na raka żołądka. —  Miin- 
zer Freida Hinda, córka subjekta handlowego, 
1. 2, na błoniawę. — Beinberg Izrael, faktor, 
1. 39, na suchoty płuc. —  Chomin Marya, cór­
ka woźnicy, 1. 7, na błoniawę i płonicę. —  
Gawlikowski Józef, syn bremzera, 1. 9, na za­
palenie mózgu. —  Habka Jan, syn zarobnika, 
1. 9, na zapalenie mózgu. —  Schleicher Edward, 
zarobnik, 1. 45, na raka. —  Cetnarowicz Pa­
weł, szewc, 1. 44, na porażenie postępowe. —  
Schónthaler Leonard, szewc i właściciel domu, 
1- 64, na rozedmę płuc. —  Marek Robert, eme­
rytowany c. k. kapitan, l. 65, na zapalenie 
płuc. —  Kozebmin Katarzyna, żona woźnego, 1. 
42, na wadę serca. —  Schneider Henryk, pry­
watny nauczyciel, 1. 68, na suchoty płuc. __
Karkowski Wawrzyniec, szewc, I. 47, na su­
choty płuc.r —  Gawrylak Leonard, dziecię do­
zorcy kolei,'l. 2 , na błoniawę. —  Dobrowolski 
Jan, depenaent notaryalny, 1. 68, na gruźlicę 
płuc. —  Jouas Rifke, wdowa po kramarzu, 1. 
75, na uwiąd schyłkowy. —  Juszczak Marya, 
córka krupiarza, 2 mies., na drgawkę. —  Po­
powicz Franciszek, syn kupca, 1. 2, na błonia­
wę. —  Lubich Edmund, syn c. k. majora, 1. 
1 i 6 mies., na krwiotok kiszkowy. —  Zach«rl 
Dorota, prywatna, 1. 71, ze starości. —  Niżan- 
kowska Kamila, wdowa po urzędniku, 1. 54, na

Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
l w ó w ,  dnia 24 grudnia 1877.

1 . A f c c y e  za eztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 
Kol. lwow.czer.-jas. „ 200 zł. m .k 
Banku hip. galie, 200 zł. w. a. s= 
Banku kredyt, gal. po 200 zł. w. a.”“

<X>
S .  L i s t y  z a s t .  za 100 zł.

IW . kredyt, galie. 5°/0 w. a, .10 jn n n ' u ”
„ 5°/0 okresowe g

Banku hip. r -ilic. 6"/0 w. a. g
Listy dłużne . Z. kr. wł. 6°/0 w. a..g
3 .  I A s t y  V ? u ż n e  za 100 z ł ’.£

Ogóln. roln. kr d. Zakł. d la  Gal. % 
i Buków. !i°/0 los. w 15 lat. p. 

Tow. bt. m. t  '.. w. a. w 15 lat. 5  
„ h i j w. a. w 30 lat. N<P

4 .  O b l f G  za 100 zł.

złr. et. złr. et.
243 50 246 -
118 — 120 50
240 -  248 —
114 -  218 -

Indemniz. gali . 5°/0 m. k. . . 85 75 86 60
Pożyczki kraj. z r . 1873 po 6° 0 w. a. 89 — 90 50

5 .  Losy ^ a s t a  Krakowa . 14 50 16 —
„ „ Stanisławow a 20 — 22 —

6. idonety.
65Dul _i holenderski . . . 5 55 5

Dukat c e s a r s k i ............................ 5 60 5 70
ła p o lc o n d o r ......................., .

P ó f im p e r y a ł ..................................
9 58 9 68
9 70 9 90

Rubel rossyjski srebrny . . . 1 77 1 87
papierowy . . 

100 marek niemieckich . . .
1

58
I 9 ‘/
80

1
59

22
70

Srebro .................................. 104 60 106 60
Kupony w s r e b r z e ....................... 104 25 106 25

płacą żądają
w aluta anstr.

84  —  

78 35 
84 — 
89 — 
93 50

84  75 
79  25 
84 75 
8990 
9 5 -

90 25 91 30

zapalenie kiszek. —  Pietroszewska Anna, żona 
szewca, 1. 5 6 , w skutek pęknięcie czaszki. —  
Falk Andrzej, terminator szewski, 1. 17 , w sku­
tek powieszenia się. —  Łabowicz Teresa, żona 
właściciela realności, 1. 80, na uwiąd schyłko­
wy. —  Bąkowski Tadeusz, właściciel domu, 1. 
7 6 , na raka. —  Link Franciszek, ofieyalista 
prywatny, 1. 6 4 , na porażenie płuc i jelit. —  
Landau Salomon, bankier, 1. 4 1 , na wadę ser­
ca. —  Cichocki Stanisław, prywatny ofieya­
lista, 1. 2 5 , na suchoty płuc. —  Zalewski Ka­
rol, ajent asekuracyi, 1. 5 3 , w skutek zastrzele­
nia się. —  Stenzel Krystyna, żona radcy ape­
lacyjnego, 1. 5 4 , na wgłohienie kiszek. —  Pi- 
pan Łukasz, wice rektor gr. k. Seminaryum, 1. 
51, na zapalenie otrzewnej. -  Bobak Grzegorz, 
dozorca więźni, 1. 8 3 , uwiąd schyłkowy.

Mpontrzezeulit meioorwlwgiczuo
z dnia 25 grudnia  1877. 7 rano 

Barometr 7 :8.9 mm Psychrom etr suchy —3.5°C. 
Psychrometr wilgotny —4 0°C. Prężność pary  3 'lm m . 
Wilgoć 89"/j- Zachmurzenie 10. W iatr S l  
Ozon 9. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin 

Tem peratura powietrza—2 8UR.
Barometr opada. 

i  dnia 26 g rudnia  1877, godz. 7 rano. 
Barometr 729'2 mm. Psychrom etr suchy—1.8“C. 

Psychrometr wilgotny —2'0°O. Prężność pary 3.bmm. 
Wilgoć 96’/o Zachmurzenie 10. W iatr S W l .
Ozon 8. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin. — 

Tem peratura powietrza — i ^ " R .
B arom etr opada.

Przyjechali do Lwowa
dnia 2 4 , 2 5 , 2 6  i 2 7  grudnia 1 8 7 7 . 

ho tel 6eorge’a.
Pp. M. Dollenberg z Czerniowiec. W . Ma- 

nastyrski z Mikołajowa. Z. Myszkowski z Kijo­
wa. K. Suchodolski z Sosnowa. S. Frey z Wie­
dnia. S. Landau z Wiednia. J. Frankel z Czer-
niowiec.

T. hr. Czosnowski z Rossyi. A. br. Korf 
z Bukaresztu. J. Blumenfeld z Krakowa. H. 
Albert z Heidelberg. P. Chatiner z Gałatzu. A. 
Tchaykowsky z Belgii.

S. hr. Badeni z Radziechowa. J. Popow- 
ski z Gródka. M. Beverlej z Wiednia.

Hotel Angielski.
Pp. S. Reich z Wiednia._______________

K  u r * g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 21 grudnia 1877.

1. D łu g Państw a. płacą, żądają.
Jednolity  d ług  Państw a w banknot.

m a j- lis to p a d ............................ .....  . 63.25 63.40
lu ty -s ie rp ie n ..................................  6«,.2s> 63.40

Jednolity  d ług Państw a w srebrze .
styczeń-lipiee  .......................  66.50 66 /O
kwiecień-październik . . . .  665 0  66.70

Losy z roku 1839 całe . . . . 294.— 2^6*—
„ 1839 piata część o°!a . . 2 9 4 — 296,-

” " 1854 po“250 z łr ..........  108.50 1 0 9 . -
„ „ 1860 p» 500 złr. 5“/„ .  110 75 111.25
„ „ 1860 po 100 złr. 5°/0 • - 119 50 120 50
„ „ 1864 (z prem ią) po 100 złr. 133 75 134.50

„ 1864 „ po 50 złr. 133 75 134-50
Renty Como po 42 lir. aus.....................  25 50 26.50
Listy zastaw, domen państw, po 120

złr. 5°/„..............................   . . . ■ 139-50 140.—
Austr. asyg. skarb, zwrotne 1878 5°/„ . 99.90 100.10
Austr. ren ta  zł. wolna od podatk. 4°/„ . 74.40 74.55

2. O bligacje indemn. 5°/0 za 100 złr.
Czech : . . .  ..................................103. -5 103.75
B u k o w i n y ......................................................... 82.50 83.25
Galicyi . . . .    85.75 8625
Niższej Austryi . . .  . . . .  104.— 104.50
S ie d m io g ro d u ................................ . . . 76 40 76.80
W ęgier . .   78.25 78.75

3 .  Inne pożyczki publiczne.
Galie, pożyczka krajowa z r. 1873 6°/0 . —.— —.—

4. A k c je .
Bank Anglo-aust. 200 zł. ernit. zł. 120 84 50 85.—
Inst. kred. dla handlu  po 160 zł. . . 202.25 202.50 
Niższo-austr. tow. eskomt po 500 zł. . 71-5.— 725.—
Gal. banku hip. po 200 z ł.....  —•— —
Gal. bank. d. hndl. ip rz . a 200 zł. wpł. 40°/o —.— —.— 
Gal. zakł. kred. ziemski a 200 zł. . . —-— — .—
B anku narodowego a 600 zł. . . .  783.— 785.— 
Kol. A lbrechta a 200 zł. w srebrze — ■— —.—
Austr tow. żeglugi par. po 500 zł. m. ■ . 339. 341. ■
Kol. Cesarzow. Elżbiety po 200 zł. m. k. 156.— 156-50 
K ol.Preszów -Tarn.(w .e.) a 200zł. w srbr. —. -  —.— 
Półn koloj po looo zł 192-5.— 1935 —

B. Skibniewski z Balic.
H. Dornbach z Żukowa. M. Aksentowicz 

Hłrodenki. M. Weiser z Wiednia. N. Sawczyń- 
ski z Monasterzysk.

Hotel Langa.
Pp. E. Aleksowicz z Czerniowiec. J. Schle- 

singer z Wiednia. J. Zangel z Wiednia. S. 
Morgenstern z Wiednia. J. Brfihl z Wiednia 
H. Tisch z Pragi.

J. Weines z Wiednia. L. Laufer z Berna. 
J. Ważny z Hrebenny. J. Bosser z Wiednia. 
L. Tuchfeld z Wiednia. L. Schafer z Wiednia.

H. Sehembek z Kijowa. W. Lachowicz z 
Borek. S. Schapira z Wiednia.

K. Jakubowicz z Bukowiny. A. Stolzberg 
z Wiednia. E. Schenirer z Wiednia. J. Soko­
łowski z Horodenki.

Hotel Kuhna.
Pp. H. Ligęza z Magierowa. L. Roszke 

z Wybranówki.
J . Kobrzecki z Sądowej Wiszni. K. Mla- 

dy i  Starzysk.
Hotel W arszawski.

Pp. W. Jaroszyński z Wiednia. A. M. 
Rozborski z Hnizdyczowa.

Hotel Krakowski.
Pp. W. Maxymowicz z Krosna. F. Fabi- 

jański z Stanisławowa.
Oiljeebali *e Lwowa.

Pp. M. hr. Komarnicki do Horpina. R. 
Lubiński do Brodów. S. Skarżyński do Stu­
dzianki. M. Treter do Rudenki.

S. br. Czosnowski do Gródka. F. Dietrich 
do Bóbrki. L. Madejski do Brzeżan. W. Szy 
mauowski do Korsowa.

W. br. Baworowski do Strusowa. A. br. 
Korf do Krakowa. W. Sticziu do Krakowa. A. 
Bocheński do Krakowa. M. Dollenberg do Czer­
niowiec. H. Albert do Krakowa. H. Niewiarow­
ski do Brzostowej górj. J .  Roguski do Tarno- 
pela. K. Sulatycki do Brodów.

T. hr. Czosnowski do Brodów. S. hr. 
Krasicki do Stratyna. W. Manastyrki do Miko­
łajowa. T. Blumenfeld do Krakowa. Z. Myszkow­
ski do Brodów. F. Protowiński do Płotycz.

r o c i ą g i  K o l e j o w e .
Przychodzą do Lwowa.

Z Krakowa: o godzinie 5 m inut 30 rano (pociąg po 
spieszny); o godzinie 9 m. 25 wieczór (pociąg oso­
bowy); o godz. 10 min. 35 przed południem (po­
ciąg mięszany).

Z Podwołoczysk: (na dworzec lwowski głów ny): o 
godz. 10 min. 33 wieczór (pociąg pospieszny); o 
godz. 3 min. 25 rano (pociąg osobowy) : o godz.
3 min. 43 po południu (pociąg mięszany).

Z Podwołoczy8k(na dworzec w Podzamczu): o ga­
dzinie 2 m inut 54 rano (pociąg osobowy) ; o go­
dzinie 3 min. 8 po południu pociąg mieszany):

Z Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 8 min. 36 
(pociąg nr. 2);

Z Czerniowiec: o godzinie 9 m inut 55 wieczór (jo  
ciąg pospieszny), o godzinie 3 m inut 40 rano (po­
ciąg m ięszany); o godzinie 2 m inut 50 po południu 
(pociąg mięszany).

Odchodzą ze Lwowa.

Oo Krakowa: o godzinie 11 min. 3 przed północą (po­
ciąg pospieszny); o godz. 4 min. 40 rano (pociąg 
osobowy); o godzinie 4 m inut 45 po południu  (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z głównego dw orca): o godzinie 
6 min. — rano. (pospieszny); o godzinie 10 m int 
37 wieczór (pociąg osobowy); o godz. 11 m inut 
45 w południe (pociąg mięszany).

Do Stanisławowa: (na S try j): o godzinie 6 m inut 35 
rano (poeią g nr. 1);

Do Czerniowiec: o godz. 6 min. 25 rano (pociąg po­
spieszny); o godzinie 11 min. 25 wieczór (pociąg 
m ięszany); o godzinie 12 min. 30 z południa (po­
ciąg mięszany).

Do Podwołoczysk: (z Podzam cza): o godz. 11 mi u u
4 wieczór (pociąg osobowy); o godzinie 12 minut  
11 w południe (pociąg mięszany).

Pory niniejszego rozkładu jazdyjodnoszą się  do po
ludnika peszteńskiego, godz. 12 w Peszcie odpowiada 

godz. 12 m. 20 we Lwowie.

płacą, źądaia.
Kol. K ar. Ludwika po 200 zł. m. k. . 242 8Ó 243.20 
Lw ow .C zerń.koieipo200zł.v«.a. w sr, . 118’ — 119.— 
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k. 255.— 255.50 
Po łud . kol. państw, po 200 zł. w. a. . 75. ■ 75.50
I. Kol. węg. gal. a 200 zł. w sr . . 91.50 93.—

5 .  L i s t y  zast. losowane.
Ogólny roluiczo-kredytowy Zakład dla

Galicyi i Bukowiny, w 151. 6"/0 90.— 91.—
Powsz. austr. zakł. kred., ziem. 5°/0 w sr. 104.25 104.75 
Gai. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 88.50 — . —

„ „ „ „ „ „ w 20 „ 7 • / ,  9 5 . -  9 7 . -
„ ,, „ „ „ „ w 3 6 „ 5 - ‘j, 87.----------

GM. Tow. kred. w. a. po i" L  . 77.— — .—

- » * ” p o f;> 83-80 S4-50po 5 /0 w 37 la- , .
taek zwrotne . . . .  83.8) ^4.50

Gal. banku hipot. po 6 °/0 ■ • . . .
Gul. zakł. kred. włość, po 6°/0 * ■ 95.25 9 6 —"
Tow.kred. m iejs.lw. w 151. wyl. po 6"/„ . 82.— 82.60

„ „ w 301. wyl. po 6 V  - . -
Banku narodowego po 5°/0 . . ~ - — •—
Węg. tow. ziem. po ó^jf/o • • o?'e7

” i, ,, po 5°/0 . ■ • • , ■ 84.50 85.—
ń .  O b l i g a ( > y ^  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.)
Kol. A lbrechta a 300 zł. 5“/0 w. a. . 68.50 69 —
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w ez.) .

a 300 zł. 5“/„ w srebr. ■ 7~ 6 3 .—
Kol. pół. po 100 zł m k • 99.50 100.—

„ „ „ 100 zł', w.' a. . ■ ■ • 98- ~  - -
Kol. gal. Kar. Ludw. po 300 zł. 5°/0 100.50 101.—

» „ „ U. em isyi. . . 99.75 100.25
„ „ „ I II . „ • • - 9 L -

rr i , ” łł W- >J ‘ ■ o
Kol. Lw ow .-C zer-Jas. III. emis. a 300

zi. -5*/„ w srebrze z r. 1865 . . 76.— 76.50
z r. 1867 . 7 4 . -  74.50
z r. 1868 . . 67.50 68. -
i  r. 1872 . - 6 3 . -  63.50

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5'7o w srebrze . . 65.50 66.—
7. Losy* 

inst. kred. d la hand. i prz. po 100 zł. w. a
Olarego po 40 zł. m. k........................
Tow. żnel. par. n a Du n aiu no 100 zł. m.

p łacą  żądaja
Keglevicha po 10 zł. m. k ................12.5J 13.—‘
Losy m iasta Krakowa . . . .  . 15.— 15.50
Pożyczka m iasta Budy po 40 zł. w. a. 28 25 29.__
Palfiego po 40 zł. m. k.................  28. — 23.50
F u n d ac ja  szpit. Areyksięeia Rudolfa 13.50 14._
Salma po 40 zł. m....k ..............................41.— 41.75
St. Genois po 40 zł. m. k ................. 31.50 52.50
Poż. m iasta Stanisławowa po 20 zł. wa. 20.50 21.50
Poż. Tryestu po 100 zł. m. k. . . 119.— 121. -

„ 50 zł m. k. . . .  63.50 64A0
W aldsteiua po 20 zł. m. m ............ 2POO 22.50
W indisekgratza po 20 zł m. k. . . 25.50 26 —

W eltsle (na 3 miesiące).
Augsburg za 100 zł w. p. u . . —.— —._
B erlin  za 100 m ark w. n. p. . . —.—___ _
Frankfu rt za 100 m ark p, . . . .  —.  — _
Ham burg za 100 m ark w. p. n. . .    _
Londyn za 10 ft. szt.........................  120.40 120.79
Paryż za 100 fr_________________________48-__ 48 10

K n rs złota.
Dukat cesarski m en................................ 5.68- — 5.70.—

„ pełnej wagi . . . . . .  5 .6 8 -  5.69 —
Korona  ..................................  — ._
2 0 - f ra n k ó w k a   . 9 .6 5 .— 9.66.__
Rossyjski i m p e r y a ł ............................  9.89.— 9.93. -
T alar związkowy ............................  —.— —
Srebro . "   105.85 103.—

162.75 163 25 
27.75 28.30 
92 50 93 -

Z  lwowskiej Izby handlowej i przem ysłow ej.
T eleg ra fo w an y  k u rs  w ied eń sk i, 

z dnia 24 grudnia 
Jednolity  d ług państw a w banknotach 

„ „ „ w srebrze . .
R enta w z ł o c i e ........................................
Losy pożyczki z roku 1860 . . . .
Akcye banku wiedeńskiego . . . .

„ „ kredytowego . . .
Londyn .........................................................
S r e b r o ............................  . . .
Napoleondor . . . .  . . . .
Dukat cesarski men. . . . . . .
100 marek n iem iec k ic h ............................

zł. |ct
63 30
66 50
74 60

111 a0
776 —
202 10
120 10
105 40 —

9 62^*
5 6 9 -

59 3)

l i g l e a a h I I a  U r * ę a l ® w y ,
(7158 1— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 43012. Celem wykonania robót mu­
rarskich przy budowie gmachu dla pomie­
szczenia sejmu i biór Wydziału krajowego 
we Lwowie odbędzie się w dniu 23 stycznia 
1878 na podstawie ofert piśmiennych publi­
czna licytacya, na którą Wydział krajowy 
królestwa Galicyi i Lodomeryi wraz z Wiel-
kiem Księstwem krakowskiem przedsiębiorców 
niniejszem zaprasza.

Jako nieprzekraczalny termin do wnie­
sienia ofert (deklaracyj) do Wydziału krajo­
wego, ustanawia się godzina 12 w południe 
dnia 23 stycznia 1878 poczem bezzwłocznie 
nastąpi otwarcie ofert.

Przedmiotem przedsiębiorstwa są roboty 
murarskie, obliczone na 142.573 złr. 98 
ct. w. a.

Wady u m ofertowe winno wynosić 2852 
złr. czyli s»-/ od powyż preliminowanej su­
my i ma b y z ł o ż o n e  w kasie Wydziału kra­
jowego w gotówce lub w papierach wartościo­
wych sposobnych do lokacyi kapitałów pupi- 
larnych, a obliczonych podług kursu poda­
nego w „Gazecie Lwowskiej“ w przededniu 
oddania oh jty.

Na^ założone wadyum wyda kasa pokwi­
towanie i potwierdzi odbiór onego na koper­
cie oferty.

Plany budowy, ogólne i szczegółowe 
warunki przedsiębiorstwa, tudziei. cennik ro ­
bot, które mają być wykonane, przejrzeć mo­
żna w kancelaryi techniczno artystycznego 
kierownika budowy przy ulicy Słowackiego 
pod 1. 8 w godzinach przedpołudniowych, 
gdzie zamierzający ubiegać się o to przedsię­
biorstwo zarazem otrzymać mogą wzory do 
deklaracyi tudzież odpisy warunków i cennika. 
„  M Z Rady Wydziału krajowego 
Królestwa Galicyi i Lodomeryi i Wielkiego 

Księstwa krakowskiego.
We Lwowie dnia 24 grudnia 1877. 

(7153)
L. 7897. o  ’ k sad powiatowy w Ty­

czynie zawiadamia iż dochodzenia miejscowe 
celem założenia j g rulltowej dla gminy
Lecka dnia 31 grudnia 1877 rozpoczyna.

Każdy kto Ina interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się_ zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnie­
nia lub ochrony praw SVyych za stosowne 
uzna.

Tyczyn 24 grudnia 1877.
(7084 1 3) Obwłi^fłaBdK^ńlo.

L. 5132. Dnia 15 stycznia 1878, 19 
lutego 1878 i 26 marca 1878 o godzinie 10 
rano odbędzie się w tutejszym sądzie przy-
m i i D A n r n  n n W i / * 7 n a  o v \ » n ^ / J . . r n o  I n  n n f i  1

176 w Plosinie jasienickiej ciała tabularnego 
nie stanowiącej a dłużnika Jana Kuźmirczaka 
własnej w sprawie Izaaka Mojżesza Parnasa 
o 120 złr. z pn.

Cena wywołania wynosi 172 złr. 50 et. 
wadyum 17 złr. 25 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach re ­
alność ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
przy trzecim także niżej takowej będzie sprze­
dana.

Resztę warunków wolno w tutejszym 
sądzie przejrzeć.

C. k. sąd powiatowy.
Brzozów dnia 3 listopada 1877.

(7140) (H> w i c s  z r z c i i  i  c .
L. 8028. 0. k. sąd powiatowy w Ko- 

marnie podaje do powszechnej wiadomości, 
że dochodzenia miejscowe w sprawie założe­
nia księgi gruntowej w gminie katastralnej 
Jakimc-zyce rozpocznie na dniu 31 grudnia 
1877 r.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć co do wyjaśnienia 
lub ochrony praw swych uzna za stosowne.

Komarno dnia 22 grudnia 1877.
(7134) O g ło szen ie .

L. 281. C. k. komisya hipoteczna za­
wiadamia, iż dochodzenia miejscowe celem

założenia księgi hipoteczuej dla gminy kata­
stralnej Koszyce małe dnia 7 stycznia 1878 
rozpoczyna.

Każdy, kto ma interes prawny w zba­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnienia
lub ochrony swych praw za stosowne uzna.

Tarnów dnia 21 grudnia 1877.

(7062 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 6862. C; k. sąd powiatowy w Sano­

ku oznajmia, że celem zaspokojenia wierzy­
telności Salamona Odze w kwocie 34 złr. w. 
a. z pn., odbędzie się w sądzie tutejszym 
sprzedaż w drodze publicznej licytacyi real­
ności pod 1. k. 14 i 178 w Nowosielcach po­
łożonych a w posiadaniu solidarnych dłużni­
ków Pawła Szala i Jędrzeja Furlika będą­
cych ua 200 złr. i 280 złr. w. a. oszacowa­
nych a ciała tabularnego nie stanowiących 
w dniach 16 stycznia 1878, 15 lutego 1878. 
i 20 marca 1878 zawsze o godzinie 10 
z rana.

Wadyum wynosi 10%  ceny wywoław­
czej, zaś resztę warunków tudzież akt osza­
cowania można przejrzeć w tutejszej regi- 
straturze.

Sanok dnia 28 listopada 1877.
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31. 10652. ©om f. !. Sreig* afg §an* 
befg unb SBecfjfelgericfjte itt Złoczów nntrbe 
iiber SlufucEjen ber Theresienthaler jJSapicrfa* 
brif Don Elissen Roeder & Oomp. toibcr Lipa 
Schapira Saufm ann auS Brody in ber SBecfj* 
felrecfjtgfacfje pto 234 fr. b. 2 E B .  f. 91. ®. ant 
9 Sunt 1877 3*- 5151 bie gafjtunggauflage 
erfaffen.

SD a bern ©eridjte ber Slufentfjaft beg Se* 
ffagten nidjt bcfannt ift, fo tuitrbe auf fettte 
©efafjr unb Śfoften SlbD. Weisstein mit ©ttb* 

ituirung beg 9Ibto. Ornstein alg Kurator beftellt. 
©eftagter t)at bafjer bem beftcftten Kurator jetne 
IRedjtgbefjelfe ju  iibergebcn, ober fetbft eirten 
anberen ©adjtoalter ju  befteEen, WibrigenfaEg 
er fid; btegofgen felbft beijumeffen fjaben toirb.

Złoczów, am 24 jftobember 1877. 
(6577) grfemttnffe.

$ a g  f. f. Sanbeg - afg ^5re^gericf»t tu 
® ra j  Ijat auf iSntrag ber f. £. ©taatgantoaft* 
fdjaft in golge beg ©efdjfuffeg DDnt 16 ©ooem* 
ber 1877 3 . 17265, ju  SRectjt erfannt:

SDer ^nbalt  ber Sluffa^e in ber in © raj 
erfdjeinenben SDrudfdjrift „SDer ©triegf" 9łr. 
5 Dom ©fptember*0ctober 1877: „Sług bem 
©eticfjtgfaal. SDoctor $ r a n j  ^ a u fa  Rotter, 
fRebarteur (§etauggeber) ber © rajer ©orftabt* 
3e itung“ beginnenb mit ,,©or Safjr unb S£ag" 
enbcnb mit „jafjfte id) bie 10 ft.", unb „Ma* 
gen ber ©auent", beginnenb mit „Kg finbfeit 
Safjren tjer", enDenb mit „im 10. Sfatt, ©au* 
ertotEe 1877" begriinbet ben SEfiatBeftanb beg 
©ergefjettg gegen bie offentficfje iRufje unb 
Crbnung nad; § 300 @t. ©., eg toirb bafjer 
ttntcr gfcidjjeitiger ©eftdtigung ber Derfiigten 
©efcfjfagnafjnte auf ©ruttb ber §§ 489 uitb 
493 ©t. ty. 0 .  bie SBeitcroerbreitug biefer 
SDrudfdjrift Derboten unb bie Berftimutg beg 
©afjeg angeorbnet.

®a3 f. ?. fianbeg* ais ©refjgericfjt in 
Saibadj bat auf STittrag ber f. f. ©taatgantoalt* 
fd)aft in Solge 93efcf»tuffeS Dom 13 ©ooetuber 
1877, 31. 12080, ju  fRecfjt erfannt:

®er Snfjft beg in ber 9tr. 257 ber 
3eitfd)rift „Slovenski Narod“ Dom lOjRooent* 
ber 1877 abgebrucften Sfctifeis „Jeca in sola 
na Slovenskem“, begimtcb mit „Nasa zdasnja 
policajna drzava“ unb enbenb mit „ki bode 
morebiti le se resil Slovenea“ begriinbet ben 
Sifjatbeftanb beg ©erbredjeng ber ©torung ber 
bffentficfjen iRufje nad; § 65 a @t. ®. 
Kg toerbe bemnadj jufolge §§ 489 unb 493 
@t. IjS. 0 .  bie SBeiteroerbreitung biefer SDruif* 
fc^rift Derboten.

SŁag !. !. Canbeg* alg ©trafgeridjt in 
j]3rag fjat iiBer Slntrag ber 1. f. ©taatsan* 
loattfcfjaft in ©efdjluffeg Pont 14
©ooember 1877 31- 30087, gu iRedjt erfannt: 

Sn  ber ^eitfcfjrift „Prayda" 9łr. 17 Dom 
10 ©ooember 1877 begriinbet ber Snljalt beg 
Seitartilelg „Rusko-stat slovansky“ ben TDfjat* 
beftanb beg in ben §§ 58 c unb 59 c @t. 
@. bejeicbneten ©erbredjeng beg IpodjDerratfjeg 
ber Snfjalf ber unter ber Dłubrif „Politic-ke 
kukatko“ abgebrudten Slrtifel „Kam vandruji 
nase penize“, „Za to vsak vy padaj i nase reky 
Vltava a Labe“, „Na upravovani Dunaje u 
Vidne“, „U nas pry se nernusi sporit", „Też 
dobry prorok od kapes“ „Na rok 1878“, 
„K raeh“, „Kam jdou nase penize“, „At zije 
odpoyedna vlada“, „Dejo se tak tez v Sever- 
nich statech A m eriikych11, „Oo Cechy maji 
platit pro politiekou zpravu“ unb ,,Kralovski 
dar“ ben SDfjatbeftanb beg im § 65 a ©t. 
©. bejeidjneten ©erbred)eng ber ©torung ber 
offentlidjen Dlulfe, enblid) ber Sntjalt ber unter 
ber diubrif „Knezske Zrcadlo“ abgebrudten 
SIrtifet ben Ujatbeftanb beg im § 63 ©t. ®. 
bejeidineten ©erbred)cng ber 9ftajeftdtgbeleibN 
gung unb mirb bal;er unter gleidjjeitigcr ©e» 
ftćitigung ber Derfiigten ©efdjlagnalpne auf 
®runb beg §§ 489 unb 493 ©t. jfj. D. bag 
objectiDe ©erfatjren eingeleitet bie SBeiterDer= 
breitung biefer SDrudfdjrift Derboten unb bie 
©ernidjtung ber mit ©rfdjlag belegten Kpcm= 
plare Derorbnet.

®a§ f. f. £anbeg- alg ©trafgeridjt in 
j^rag fiat auf Slntrag ber f. f. ©taatSantoalt* 
fd^aft ingolge beg ©efdjluffeg Dom 15 9łoDent= 
ber 1877, 31- 30214, ju  Dłec^t erfannt.

SDer Snljalt beg 51rtifelg unter ber 
jftubrtf „Eeuiłeton" itnb mit ber Sffuffdjrift 
„Stolety havran Karlstejnsky" in ber 3 eit= 
fd)tift „Cech“ 9lr. 257 Dom 10 9łooember 
1877 begriinbet ben SDlintbeftaub beg in ben 
§ 64 unb 65 a ©trf. ®. be^eid;neten ©er* 
bredjeng ber ©eleibigung ber 2)łitglieber beg 
faiferltcf)en ^aufcg unb ber ©torung ber offentli* 
d;en SRufje unb iotrb baf)er unter glcidjjeitiger 
©eftdtigung ber Derfiigten ©efdjlagnaljme auf 
©runb ber §§ 489 unb 493 @t. ©. 0 .  bag 
objectiDe ©erfafjren eingeleitet, bie SBeitetDer* 
breitung biefer SDrudfdjrift Derboten unb bie 
©ernicfjtung ber mit ©efdjlag belegten Ki'em* 
plare Derorbnet.

SDag f. f. Sanbeg* alg iJSrefjgeridjt itt £ai* 
bad j^a tauf Slntragber f. f. @taatgaitmattfd;aftin 
golge beg ©efdfluffeg Dom 17 9ioDetnbcr 1877, 
R. 12252, ju  SRedjt erfannt:

SDer Snljalt beg in ber 9ir. 260 ber 
3eitfdjrift „Slovenski narod“ Dom 14 9łoDem*

ber 1877, unter ber Sluffdjrift „Necemo de- 
żel“ abgebrudten Slrtifelg, beginnenb mit „Pod 
tern nasloYom" unb enbenb mit „Necemo de- 
żel“ begriinbet ben SDfjatbeftanb beg ©erbre* 
cfieug ber ©tornng ber offcntlicfjen fftulje naęfj 
§ 65 a @t. @. unb beg ©ergetjeng gegen bie 
offenttidje SRttfje unb Orbnung naćb bem § 
302 ©t. @. Kg toerbe bentnadj gufolge ber 
§§ 489 unb 493 @t. 5)3. 0 .  bie SBeiteroer* 
breitung biefer ® ru d f^ r i f t  Derboten.

(7055 1— 3) O g ło szen ie  l j y t a c y l .
L. 10509. 0. k. sąd powiatowy w Bro­

dach dozwolił przymusową publiczną sprze­
daż zastawniczo opisanej realności pod 1. 
35. 63 spis/98 subrep. w Folwarkach wiel­
kich położonej Prokopa i Maryi Szust włas­
nej ze wszystkiemi do tej realności naleźą- 
cemi, w protokole zastawniczego opisu z dnia 
2 marca 1872 1. 3516 opisanemi gruntami 
i innemi przynależytościami w trzech termi­
nach mianowicie w dniach 17 stycznia, 15 
lutego i 14 marca 1878, każdym razem o 
10 godzinie z rana w budynku sądowym.

Cenę wywołania stanowi kwota 1850 
złr. w. a.

Reszta warunków licytacyjnych może 
być przejrzaną w tusądowej registraturze.

Brody dnia 23 października 1877.
(6797 1— 3) E  d y  fc t .

L. 3169. 0. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 375 złr. 3 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i 5 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa sprze­
daż realności Seńka Bagana pod nr. 47/2 
w Siekierczynach położonej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunlrowa 900 złr. jako wadyuin 90 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnicze­
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Łąka 26 września 1877.
(6793 1— 8) E  d y  k  t.

L. 3839. 0. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia preteusyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie 2-34 złr. 39 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 stycz­
nia, 23 stycznia i 6 lutego 1878 każdym razem 
o 10 godzinie z rana przymusowa sprzedaż 
realności Adama i Magdaleny Folz pod nr. 
19— 5/32 w Kranzbergu położonej.

Za cenę. wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 1000 złr. jako wadyum 100 złr. 
w. a. Dalsze warunki i protokół zastawnicze­
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane.

Łaka 29 września 1877.
(6790 1— 3) E d y k k

L. 3842. O. k. sąd powiatowy w Łące 
ogłasza, że celem zaspokojenia pretensyi c. k. 
uprzyw. zakładu kredytowego włościańskiego 
w kwocie i 91 złr. 84 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się w tutejszym sądzie w dniach 9 
stycznia, 23 stycznia i 5 lutego 1878 każdym 
razem o 10 godzinie z rana przymusowa sprze­
daż realności Jana  Mykieciaka pod nr. 7 
w Mąjniczu położonej.

Za cenę wywołania stanowi się wartość 
szacunkowa 700 złr.; jako wadyum 70 złr. 
w. a., dalsze warunki i protokół zastawnicze­
go opisania w tusądowej registraturze mogą 
być przejrzane

Łaka 29 września 1877.
(6594 1— 3) E  d y  fc t.

L. 26857. 0. k. sąd krajowy zawiada­
mia niniejszym edyktem p. Ewelinę z Kar- 
wickich 1 voto Madejską, 2 Siennicką w Kar- 
powcach w ces. ros. gub. Wołyńskiej pow. 
Zytomirskim zamieszkałą, że przeciw niej i 
Kaźmierze Złotnickiej, gmina miasta Krako­
wa o zapłacenie, legatu 2000 złr w. a. w li­
stach zastawnych galic. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego przez Wincentego Kar- 
wickiego na utrzymanie kapelana przy cmen­
tarzu krakowskim zapisanego wniosła pozew, 
w załatwieniu którego uchwałą z dnia 20 
kwietnia 1877 do I. 7266 termin do wnie­
sienia obrony w ciągu dni 90 wyznaczono.

Gdy miejsce pobytu pozwanej leży za 
granicami Państwa austryaekiego, przeto c. 
k. sąd w celu zastępowania pozwanej Eweli­
ny z Karwickicli 1 voto Madejskiej 2 Sien­
nickiej na koszt i niebezpieczeństwo jej tu ­
tejszego adw. kraj. dr. Machalskiego kurato­
rem ustanowił, z którym spór wytoczony we­
dług ustawy postępowania sądowego w Ga- 
licyi obowiązującego, przeprowadzonym bę­
dzie.

Zaleca się zatem niniejszym edyktem 
pozwanej, aby wT zwyż oznaczonym czasie albo 
potrzebne dokumenta ustanowionemu dla niej 
zastępcy udzieliła, lub innego obrońcę sobie 
wybrała i o tem c. k. sądowi doniosła w 0- 
góle zaś, aby wszelkich możebnych do 0- 
brony środków prawnych użyła, w razie bo­
wiem przeciwnym wynikłe z zaniedbania 
skutki sam sobie przypisaóby musiała.

Kraków 16 listopada 1877.
(7064 1— 3) E  d  y  k  t .

L. 66837. C. k. sąd krajowy we Lwo­
wie otwiera niniejszem konkurs na wszystek 
ruchomy, jakoteż na wszystek nieruchomy, a

w krajach, w których obowiązuję ustawa kon­
kursowa z dnia 25 grudnia 1868 nr. 1 D. 
p. p. położony majątek Mendla Wieda wła­
ściciela pracowni i handlu sukień męzkich 
we Lwowie.

Kierownictwo tego konkursu porucza 
się panu radcy dr. Srokowskiemu jako 
komisarzowi konkursowemu, zaś tymczaso­
wym zawiadowcą masy ustanawia się p. adw. 
dr. Landesberga, wzy wając zarazem wierzycieli, 
aby po przedłożeniu dokumentów, służących 
do wykazania ich pretensyi, poczynili swe 
wnioski co do zatwierdzenia tegoż, lub usta­
nowienia innego zawiadowcy masy i aby 
przedsięwzięli wybór wydziału wierzycieli, 
w którym to celu wyznacza się termin na 
dzień 27 grudnia 1877 godzinę 4 po po­
łudniu.

Ktokolwiek chce wystąpić z jakąbądź 
pretensją  do wspólnej masy rozbiorowej, ma 
takową zgłosić w tym sądzie krajowym, we­
dle przepisu ustawy konkursowej pod rygo­
rem zagrożonych tamże szkodliwych skutków 
prawnych przed upływem 15 lutego 1878 i 
podać ją  na terminie na dzień 18 marca 1878 
godzinę 4 po południu, wyznaczonym do 
uznania płynności i oznaczenia prawa pier­
wszeństwa, chociażby nawet o nią spór już 
był wytoczony.

Wierzycielom, którzy zgłoszą się ze 
swerni pretensyami, przysłużą prawo wybrać 
na tym terminie w miejsce dotychczasowego 
zawiadowcy masy, zastępcy onego i człon­
ków wydziału wierzycieli inne osoby, posia­
dające ich zaufanie.

Na terminie, wyznaczonym do wyka­
zania płynności zgłoszonych wierzytelności, 
ma być usiłowano przyprowadzenie do skut­
ku ugody w myśl §. 68 ust. konkursowej.

Dalsze ogłoszenia w toku rozprawy 
konkursowej umieszczane będą w „Gazecie 
Lwowskiej

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 18 grudnia 1877.

(7061 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 8359. C. k. sąd powiatowy w Sano­

ku podaje do wiadomości, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności Herscha Bernstein w kwo­
cie 25 złr. w. a. z pn. odbędzie się w tym ­
że sądzie na dniu 16 styezuia 1878, 15 lu­
tego 1878 i dnia 20 marca 1878 o godzinie 
10 z rana publiczna przymusowa sprzedaż 
realności pod 1. k. 67 w Pile przysiółku Sie- 
muszowej.położonej, Stefana Eatalak własnej.

Cena wywołania 383 złr. w. a., wa­
dyum 38 złr. 41 ct. w. a.

Resztę warunków można przejrzeć w re­
gistraturze sądowej.

Sanok dnia 21 listopada 1877.
(6903 1— 3) SlunDmttĄttUg.

31. 34752. 2Iug ber Don etnem ungc* 
nattten SBoltfjater au§ Slnlajj ber ©ermdfjtung 
Sfjrer faiferficfjcn §oi)eit ber burdjfaucfjfigften 
g ra u  Krjljerjogin Gisela mit ©etuer fouiglL 
cfjeit .fpotjeit bem burdjfaudjtigften ^© riu jen  
Leopold Don Bayern gegriinbeten © ttf tung , 
ift eine 2fngftattung int ©etrage Don 600 fl. 
o. SB. ju  Oergeben.

Sluf biefe Sluśftattuug fjaben int ©raut* 
ftanbe beftnbficfje, mittcilofe unb nmrbigc 
SDodjter ober SBaifen Don ©eamten Slnfprudj, 
toeidje einem, bem SJłinifterhnn be§ Sitnem 
fur bie im jReidjśratlje oertretenen SłonigreD 
d;e unb £dnber unterftefjenben ®ieuftjtoetge 
angeljorctt, ober bi§ ju  tljreut Slblebett ober 
ifjrer ©enfionirung angefjbrt fjaben.

Ś)ie lu śf ta t tung  toirb aut 20 Stpril 
1878 oerfieljen, jebocf) erft ttadj eingegangeneut 
Kfiebunbntfje p f j t g  gentadjt, tooju bent be* 
teuften SJfdbdjen bie ^ r i f t  bi§ Knbe 0ftober 
1878 offen ftefjt.

®ie ©efudje unt biefe Sluśftattung finb 
mit bem jDauffcfjeine, ©itten unb SRittcIfofig* 
feitó-^eitgnifje be» SJłabdjetó, banu mit bem 
SlacĘjtoeife uber bie bereitS ftattgefjabte ©er* 
lobung, enblid) mit bent SRadjtoetfe, bafj ber 
©atcr berfefbett in einem ber obigett SDiettfteś* 
jtoeige bicnt ober gebient tjat, ju  belegen.

©oferne feine anbere Stadjtoeifung itber 
bie bcreitS ftattgefjabte ©erfobung gefiefert 
mcrbett fann tft minbeftenś ber Śłatue unb 
Kłjaracter beg ©rantigam§ aujugeben.

®ie in ber bemerften SBeife inftrutrten 
©efudje finb (ćingftdng big 15 Sditner 1878 
bei ber f. f. tto. ©tatttjafterei ju  itbcrmdjen. 

©on ber f. f. no. ©tattfjafterei.
Wien ben 16 jftooember 1877.

(7155 1— 3) E  d  y  k  t .
L. 11694. 0. k. sąd powiatowy m. del.

S. II. we Lwowie oznajmia niniejszem, że 
wskutek rekwizycyi c. k. sądu krajowego z 
dnia 24 lutego 1877 1. 9365 przymusowa 
publiczna sprzedaż realności pod i. 70 w Za- 
marstynowie położonej do masy rozbiorowej 
Henryka Bitschana należącej na dniu 28 sty­
cznia 1878 o godzinie 10 przed południem 
w tutejszym sądzie się odbędzie- i że na po­
wyższym terminie realność ta także i poni­
żej ceny szacunkowej i to za jakąkolwiekbądź 
cenę sprzedaną zostanie.

Cena wywołania jest ceną szacunkową 
14497 zł. 2 ct. w. a.

Zakład wynosi 1450 zł. w. a.
Bliższe warunki licytacyjne można przej­

rzeć w t. s. registraturze.
Lwów dnia 20 listopada 1877.

(7110) O g ł o s z e n i e .
8827. C. k. sąd powiatowy w Mikoła­

jowie ogłasza, że dochodzenia miejscowe w 
celu założenia księgi gruntowej dla gminy 
katastralnej Rozwadów dnia 31 grudnia 1877 
rozpocznie.

Kto ma interes prawny w zbadaniu 
stosunków posiadania może się zgłosić i 
wszystko przytoczyć co dla wyjaśnienia lub 
ochrony swych praw za stosowne uzna.

C. k. sąd powiatowy
Mikołajów dnia 23 grudnia 1877.

(7114] O g ł o s z e n i e .
L. 1559. 0. k. sąd powiatowy dclego- 

I wany miejski w Rzeszowie zawiadamia, że 
arkusze posiadania służące do założenia księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Malawa 
zostały ułożone i wraz z poprawiouemi spi­
sami posiadłości i posiadaczy, z kopiami map 
katastralnych i protokołami dochodzeń w tu ­
tejszym sądzie przejrzane być mogą.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnosić należy do dnia 31 grudnia 
1877 w którym to dniu w razie wniesienia 
zarzutów dalsze dochodzenia zarządzone będą.

Rzeszów 22 grudnia 1877.
(7121) E  <t y  k  t .

L. 14167. C. k sąd powiatowy m. d. 
w Kołomyi ogłasza że arkusze, posiadania w 
formie wykazów hipotecznych sporządzone 
wraz z aktami dochodzenia celem założenia 
księgi gruntowej dla gminy „Oieniawy“ w 
registraturze tegoż sądu do powszechnego 
przejrzenia złożono.

Do wniesienia zarzutów przeciw praw­
dziwości arkuszów posiadania wyznacza się 
termin na dzień 29 grudnia 1877 na którym 
to dniu dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Kołomyja d. 21 grudnia 1877.
(7113) O g ł o s z e n i e .

L. 11704. Złoczowski c. k. Sąd obwo­
dowy jako handlowy, podaje do wiadomości 
powszechnej, że w roku 1878, ogłaszać będzie 
wpisy do rejestru handlowego w gazetach 
urzędowych: Lwowskiej i Wiedeńskiej, nie­
mniej w Lwowskim czasopiśmie Przegląd 
administracyjny i sądowy; zaś wpisy do 
rejestru spółek gospodarczych i zarobkujących 
w Gazecie Lwmwskiej.

Złoczów 22 grudnia 1877.
(7142) E d y t  t .

L. 14383. C. k. sąd powiatowy w Stryju 
czyni wiadomo, żo złożone zostały w tutej­
szym sądzie arkusze posiadania i inne akta do 
założenia księgi' hipotecznej w Kłoduicy służyć 
mające.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wnoszone być mogą w komisyi 
hipotecznej dnia 10 stycznia 1878, w którym 
dniu dalsze dochodzenia prowadzone będzie.

Stryj dnia 23 grudnia 1877.
(7152) O g l o s c e e u i e .

L. 9676. Komisja hipoteczna przy e k. 
sądzie powiatow^ym w Lisku uwiadamia, że 
na dniu 31 grudnia i 877 złożone zostaną 
do powszechnego przejrzenia w tym sądzie 
arkusze posiadania a mianowicie dotycznie 
posiadłości nietabularnych w formie wykazów 
hipotecznych i wszystkie inne akta, służyć 
mające do założenia ksiąg gruntowych wr 
gminie katastralnej Olchowa.

Zarzuty przeciw prawdziwości arkuszów 
posiadania wniesione być mogą pisemnie w 
e. k. sądzie powiatowym albo ustnie w ko­
misyi hipotecznej na dniu 31 grudnia 1877, 
na którym w razie wniesienia zarzutów dalsze 
dochodzenie nastąpi. « 7""'

Lisko 22 grudnia 1877.
(7140 ] — 3) K o n k u r s  1,. 24410.

na posadę c. k. ekspedyenta pocztowe­
go w Kranzbergu w powiecie Samborskim za 
kontraktem służbowym i kaucją w kwocie 
200 zł. Pobory: płaca 150 zł., ryczałt kan­
celaryjny w kwocie 40 zł. i ryczałt 400 zl. 
rocznie za utrzymywanie jazd posłaliczych do 
i od dworca kolejowego między Dublanaini 
i Kranzbergiem.

Podania należy wnieść w przeciągu 
czterech tygodni do c. k. krajowej Dyrekcji 
poczt we Lwowie.

Lwów dnia 23 grudnia 1877.
(7150) E  «1 y  Ł  t . L. 9099.

0. k. sąd powiatowy w Winnikach ogłasza, 
że arkusze posiadania w formie wykazów 
hypotecznych sporządzone wraz z prostowra- 
uemi spisami, z kopiami map katastralnych, 
protokołami pareelowemi i protokołami do­
chodzeń gminy katastralnej Czyży ko wa zło­
żone będą w tut. sądzie do powszechnego 
przejrzenia.

Zarazem wyznacza się termin na dzień 
31 grudnia 1877 o godzinie 10 przed połu­
dniem w tut. sądzie, na którym w razie zgło­
szenia zarzutów przeciw prawdziwości arku­
szów posiadania a względnie wykazów hypo­
tecznych dalsze dochodzenia prowadzone 
będą.

C. k. sąd powiatowy.
Winuiki 24 grudnia 1877.

(7107) g-U-mttłnrotofDUrutig.
$1. 88595. SDa£ f. f. JSreiśgeridjt in 

Tarnopol alg §anbef£gerid)t Derfiigte bie p ira ta  
„Alter Herscher in Skała 3unt ©etrte.be'1 beg 
Ddjfenfjanbcfg, bie bee gttfjaber fefbft jcid)uetr 
in bag jRegiftcr fur Ktnjefnfirmen einjutrageu.

Tarnopol atu 21 ©oDeittber 1877.
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(7051 1 3) f  & ł  f  t .  j zakładu kredyt, włościańskiego w celu za-

3 . 17374 93om Tarnopoler f. !. ®retg= spokojenia dłużnej k w o ty  300 złr. z odset- 
geridjte Wirb tjiemit Belonnt gegeben, bajj bet kami P° 12°/o od 21 października 1872 aż 
bemfetben j u r  §ereinbringung ber nom Jakob do dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dalsze- 
Harband gegen Grzegorz vel Jerzy Czechowski ! mi 3/100 odsetkami od kwoty w należytym
erfiegtm gorberuttg t,on 1,000 fh i- ®- 
bie epetutine f5ettbietb)ung be§ itt Tarnopol sub. 
Nr. 251/1033 unb 1403 gclegenen 1ji  SljetleS 
ber ŚRealttat am 15 lydttner 1878 unb am 19 
gcbruar 1878 jebeśmol um 10 Utjr SSormit* 
tags abgtljalten unb bieje Jiealitat an btefen 
Serminen rtidjt unter bem ©d)a§ung§tt>ertt)e 
1938 fl. ceraufjert werben Wirb.

£>en ©d)a§ung§aft unb bie $eilbietl)ung§= 
bebingungen fonnen in ber Ę). g. Jtegiftratur 
eittgefeljen ober in §lbfd)rift.genommen werben.

SSoit btejer geilbtetljung werben biejenL 
gen ©laubiger, weldje erft nad) bem 22 ©fto= 
ber 1877 an bie @ewat)r gelangen follten ober 
benen ber CijitationSbejdjeib gar nid)t ober 
nid)t redjtjeitig jugeftellt werben foUte burd) 
bcn iljnen in ber ifkrfon beg 21bn. Dr Axel- 
rad beftcllten kura to r  nerjtanbigt.

Tarnopol, am 26 97oOember 1877.
(7032 2— 3) O głoszenie lieytacyi.

L. 2965. C. k. sąd powiatowy w Zas- 
sowie podaje do wiadomości, iż celem zaspo­
kojenia wierzytelneści uprzyw. zakładu kre­
dytowego włościańskiego w sumie 250 złr. 
w. a. z pn. odbędzie się przymusowa publicz­
na sprzedaż realności pod 1. k. 19— 24/Rep. 
30 w Przery tym borze położonej, własnością 
Adama Wawrzonka będącej, ciała tabularne­
go nie stanowiącej w trzecim terminie w dniu 
15 stycznia 1878 o godzinie 10 przed połu­
dniem.

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
500 złr. w. a. wadyum wynosi 50 złr. w. a. 
Resztę warunków licytacyjnych,^ tudzież akt 
zastawniczego opisania przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Zassów 28 września 1877.
(7031 2— 3) © głoszenie lieytacyi.

L. 2964. 0. k. sąd powiatowy w Zas- 
Sowie podaje do wiadości, iż celem zaspoko­
jenia wierzytelności uprzyw. zakładu kredy­
towego włościańskiego w sumie 300 złr. a 
względnie 287 złr. 76 ct. w. a. z pn. odbę­
dzie się przymusowa publiczna sprzedaż re­
alności pod nk. 19— 16/Rep. 30 w Przery- 
tymborze położonej własnością Jędrzeja W aw­
rzonka będącej ciała tabularnego nie^ stano­
wiącej w trzecim terminie na dniu 15 stycz­
nia" 1878 o godzinie 10 przedpołudniem.

Za cenę wywołania stanowi się kwotę 
600 złr., wadyum wynosi 60 złr. w. c. Re­
sztę warunków licytacyjnych, tudzież akt za­
stawniczego opisania przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.

Zassów 28 września 1877.
(7044 2— 3) O b w i e s z c z e n i e .

L. 3847. 0. k. sąd powiatowy w Rud­
kach podaje do powszechnej wiadomości, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Izaaka Mayera 
w kwocie 340 złr. z pn. odbędzie się dnia 
22 stycznia, dnia 19 lutego i dnia 19 marca 
1878, zawsze o 9 godzinie przed południem 
przymusowa publiczna sprzedaż realności pod 
1. k. 22 w Kupnowicach położonej, Hryńka 
Szczepankiewieza własnej.

Cenę wywołania stanowi kwota 1200 złr.
Zakład w gotówce złożyć sie mający 

120 złr.
Przy pierwszych dwóch terminach bę­

dzie realność powyższa tylko za ceDę wywo­
łania lub wyżej takowej, na trzecim terminie 
także i niżej tej ceny sprzedaną.

Resztę warunków można przejrzeć w re- 
gistraturze.

Rudki dnia 20 października 1 8 7 7 .

(7035 3— 3) K d y k i .
L. 4486. C. k sąd powiatowy w Żu- 

rawnie czyni wiadomo, iż na żądanie uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w celu 
zaspokojenia dłużnej kwoty 200 złr. z odset­
kami po 12%  od 21 czerwca 1872 aż do 
dnia rzeczywistej zapłaty, tudzież dalszemi 
3%  odsetkami od kwoty w należytym czasie 
nieuiszczonej, nakoniee na zaspokojenie kosz­
tów w kwocie 7 złr. 48 ct. i obecnie przy­
znanych kosztów egzekucyjnych w kwocie 
4 złr. 47 ct. przymusowa sprzedaż realności 
dłużników Hrycia Mebeyka i ś. p. Paraszki 
Konik własnej w Wierzchni pod nr. 123/58 poło­
żonej w drodze publicznej lieytacyi w dniu 14 
stycznia, 18 lutego i 18 marca 1878 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w tu- 
tejszym sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi kwota 700 złr. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 70 złr. 
jako wadyum w gotówce, w obligaoyaok pań­
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre­
dytowego albo w listach zastawnych zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie wraz 
z kuponami niezapadłemi według ostatniego 
kursu w „Gazecie Lwowskiej“ uwidocznio­
nego.

Bliższe warunki można w tutejszo-są- 
dowej registraturze przejrzeć.

O. k. sąd powiatowy.
Żurawno 6 października 1877.

(7034 3— 3) E  d  y I ł  t .
L. 4485. C. k. sąd powiatowy w Żu- 

rawnie zawiadamia, iż na  żądanie uprzyw.

czasie nieuiszczonej, nakoniee na zaspokoję 
nie kosztów w kwocie 8 złr. 32 ct., obecnie 
przyznanych kosztow egzekucyjnych 4 złr. 
11 ct. w. a. przymusową sprzedaż realności 
dłużnika Nykoły Barnasia własnej w Wie- 
rzebni pod 1, 25/2 położonej w drodze pu­
blicznej lieytacyi, która w dniu 14 stycznia, 
18 lutego i 18 marca 1878, każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w tutejszym 
sądzie przedsięwziętą zostanie.

Cenę wywołania stanowi 700 złr. w. a. 
a chęć kupienia mający złożyć ma 70 złr. 
jako wadyum w gotówce, w obligacyach pań­
stwa, w listach zastawnych towarzystwa kre­
dytowego lub zakładu kredytowego włościań­
skiego we Lwowie wraz z kuponami nieza­
padłemi według ostatniego kursu w „Gaze­
cie Lwowskiej “ uwidocznionego.

Bliższe warunki można przejrzeć w ts. 
registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno 6 października 1877.

(7098 2— 3) E  (1 y  k  t .
L. 6154. Podaje się do publicznej wia­

domości, że na zaspokojenie 800 złr. w.a. z pn 
sprzedaną zostanie realność pod I. 36 w W it­
kowie położona Henie Perls własna na rzecz 
Piotra i Maryi Wiączkowskich, w terminach 
10 stycznia, 12 lutego i 12 marca 1878.

Cena wywoławcza 900 złr. w. a. W a­
dyum 90 złr.

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w tusądowej registraturze.

C. k. sąd powiatowy.
Rndziechów duia 30 września 1877. 

(7033 2— 3) E  d y k  t.
L. 3397. O. k. sąd powiatowy w Zu- 

rawnie wyznacza do egzekucyjnej sprzedaży 
w drodze publicznej licytacji tu w sądzie od­
być się mającej, realności pod 1. k. 113 w Żu- 
rawnie położonej na imię Jakóba Katza zain- 
tabulowanej, celem zaspokojenia sumy 682 
złr. 50 ct w. a. z pn. przysądzonej c. k. 
galic. prokuratoryi skarbu imieniem łać. pro­
bostwa w Żurawme wraz z kosztami sądo- 
wenii w kwocie 27 złr. 11 ct. w. a. i 8 złr. 
91 ct. w. a. po potrąceniu uiszczonej już na 
poczet tych należytości sumy 356 złr. w. a. 
termin na dzień 14 stycznia, 18 lutego i 18 
marca 1878 każdym razem o godzinie 11 
rano.

1) Za cenę wywołania służy wartość 
szacunkowa w kwocie 2199 złr. w. a.

2) Każdy chęć kupna mający winien
złożyć ja k o  wadyum 10 procent od sumy 
szacunkowej.

3) Resztę warunków licytacyjnych moż­
na W tusądowej registraturze przejrzeć.

4) Go do ciężarów, podatków i innych 
danin na realności tej ciężących odseła się 
chęć kupna mających do ts. ksiąg grunto­
wych do c. k. urzędu podatkowego w Żyda- 
czowie.

Dla wierzycieli tabular. którymby rezo­
lucję  tę dla jakichbądź przyczyn na czasie 
nie doręczono, lub którzyby dopiero po ta­
kowej prawa rzeczone na realności tej nabyli 
jakoteż dla Breindli Sehnerz z życia i miej­
sca pobytu niewiadomej ustanawia się kura- 
turem tutejszego c. k. notaryusza Opolskiego.

C. k. sąd powiatowy.
Żurawno 12 października 1877.

(6204 3— 3) E  d y  k  t .
L. 22088. O. k. wyższy sąd krajowy 

podaje do wiadomości, że projekt nowych 
ksiąg gruntowych według ustawy z 20 mar­
ca 1874 Nr. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany 
dla następujących posiadłości tabularnych 
i gminuych od dnia Igo stycznia 1878 za 
nową księgę g run tową uważanym być ma.

K Dla majętności tabularnych:
1- Zboiska w okręgu lwowskiego c. k. 

sądu powiatowego miej. del. Sek. IV.
2 . Zapałów w okręgu lubaczowskiego 

c. k. sądu powiatowego.
3. Wróblaczyn w okręgu niemiro- 

wskiego c. k. sądu powiatowego.
Skomorochy w okręgu sokalskiego 

c. k. sądu powiatowego.
°skrzesińce w okręgu kołomyjskie- 

go c. k. sądu powiatowego m. d.
. °lejowa-Kurniów w okręgu horo- 

demeckiego c. k. sądu powiatowego.
%  Robotycze miasteczko w okręgu 

dobromilskiego c. k. sądu powiatowego.
8 -. Katarynice z" Herbulą w okręgu 

komarniańskiego c. k. sądu powiatowego.
9. Chrypka w okręgu stanisławowskiego 

c. k. sądu powiatowego m. d.
1°. D u p lis k a  i
11. Szczytowce w okręgu zaleszczy- 

ckiego c. k. sądu powiatowego.
12. Ruda w okręgu rohatynskiegu c. k. i

sądu powiatowego. i
13. Mużyłów i

II. Dla posiadłości mniejszych w gminach 
katastralnych:

1. Zboiska podlegających lwowskiemu 
c. k. sądowi powiat, m. d. Sek. II.

2 . Zapałów podlegających lubaczow- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu.

3. Wróblaczyn podlegających niemi- 
rowskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

4. Skomorochy podlegających sokal- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu.

5. Oskrzesińce podlegających kołomyj- 
skiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d.

6 . Olejowa-Korniów podlegających hoz 
rodenieekiemu c. k. sądowi powiatowemu.

7. Rybotycze miasteczko podlegających 
dobromilskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

8. Katarynice z Herbulą podlegających 
komarnianskiemu c. k. sądowi powiatowemu.

9. Ohryplin podlegających stanisła­
wowskiemu c. k. sądowi powiatowemu m. d.

10 Dupliska i
11 Szczytowce podlegających zalesz- 

czyckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
12. Ruda podlegających rohatyńskiemu 

c. k. sądowi powiatowemu.
13. Mużyłów podlegających podha- 

jeckiemu c. k. sądowi powiatowemu.
14. Sokołów podlegających kamioue- 

ekiemu c. k. sądowi powiatowemu.
15. Kotów podlegających brzeżańskie- 

mn ces. król. sądowi powiatowemu jako in­
stancji realnej.

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
przejrzanym być może, a to dla posiadłości 
tabularnych wyżej pod I. 1. 1 . 2 . 3. 4 . wy­
mienionych w tabuli krajowej e. k. sądu 
krajowego we Lwowie, pod I. 5 . 6. w 
urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowe­
go w Kołomyi, pod I. 7. w urzędzie hipo­
tecznym c. k. sąd obwodowego w Przemy­
ślu, pod I. 8. w urzędzie hipotecznym c. k. 
sądu obwodowego w Samborze, pod 1. 9. 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwo­
dowego w Stanisławowie, pod I. 10. 11- 
w urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwo­
dowego w Tarnopolu, pod 1. 12." do 16. w 
urzędzie hipotecznym c. k. sądu obwodowe­
go w Złoczowie, zaś dla posiadłości pod II. 
poszczególniouych w biurze dotyczącego c. k. 
sędziego powiatowego.

Od dnia wyżej wspomnionego wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
nabyte, ograniczone, na innych przeniesione 
lub uchylone być mogą.

Zarazem wzywa c. k. wyższy sąd kra­
jowy wszystkich, którzyby:

a. na podstawie jakiego prawa przed dniem 
otwarcia tych nowych ksiąg nabytego, 
domagali się jakiej zmiany wpisów hipo­
tecznych, odnoszących się do stosunków 
własności lub posiadania, a to bez ró­
żnicy, czyby ta zmiana przez dopisanie, 
odpisanie lub przepisanie, przez sprosto­
wanie oznaczenia nieruchomości h%  po­
łączenia ciał hipotecznych, lub w jaki- 
bądź inny sposób nastąpić miała,

b. już przed dniem otwarcia tychnowych ksiąg 
hipotecznych nabyli do jakiej nieruchomo­
ści wpisanej w te księgi lub do jej części 
jakie prawo zastawu," służebności lub w 
ogóle jakie inne prawa do wpisu hipo­
tecznego przydatne, o ile te prawa jako 
do dawnego stanu biernego należące wpi­
sane być maja, a już przy założeniu no­
wej księgi gruntowej tamże wpisane nie 
zostały, ażeby z temi prawami zgłosili 
się, a to co do majętności tabularnych 
wyżej wymienionych pod i. 1- 1, 2, 3, 4, 
do c. k. sądu krajowego dla spraw cy­
wilnych we Lwowie, pod I. liczba 5, 6 
do c. k. sądu obwodowego w Koło­
myi, pod I. liczba 7 do c. k. sądu 
obwodowego Przemyślu, pod T. liczba 
8 , do c. k. sądu obwodowego w Sam­
borze, pod I.- liczb. 9, do c. k. sądu 
obwodow. w Stanisławowie, pod I. 1. 
10, 11, do ces. król. sądu obwodowe­
go w Tarnopolu, a pod I. liczb. 12. 13. 
14. 15. 16. do ces. król. sądu obwo­
dowego w Złoczowie, zaś co do 
posiadłości wyżej pod II. poszcze- 
gólnionyeh, do dotyczących ces. król. 
sądów powiatowych najdalej do dnia 
1 stycznia 1879, gdyż w przeciwnym 
razie utracą prawo do poszukiwania zgło­
sić się mającej pretensyi przeciw osobom, 
które na mocy niezaprzeczonych wpisów 
w nowej księdze zawartych, prawa h i­
poteczne w dobrej wierze nabędą.

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z pomienionemi prawami lub rosz­
czeniami nie uwalnia okoliczność, iż zgłosić 
się mające prawo było już zapisane w da­
wniejszej księdze hipotecznej, w miejsce któ­
rej nowa księga wstępuje, lub że było wia­
dome z jakiej rezolucyi sądowej lub jest

1/.' tw /A -  u 1 , ! przedmiotem dochodzenia w skutek podania
14. Deremcha w okręgu podhajeckie- E wniesione™. V

kiego c. k. sądu powiatowego.
15. Sokołów w okręgu kamioneckie- 

go c. k. sądu powiatowego.
16. Kotów w okręgu brzeżańskiego c. 

k. sądu powiatowego.

przed sąd wniesionego.
Term in powyższy nie może być ani 

przedłużonym, ani też w razie zaniedbania 
go do pierwotnego stanu przywróconym.

Lwów dnia 23 października 1877.

Doniesienia prywatne.

Verzeichniss
d®r le i . <j er Verlosung der 5°l„igen  T e r l o s b a -  
ren Ptandbriefe der ;>ri v. bsterr. Na- 
tionalbanJk am Sten Dezember 1877 gezogenen 

Nummern

205 3128 
1495 3164 
1508 3646 
1620 3957 
1674 3975 
1815 4086 
2451 4127 
2636 4253 
2656 4383

4543
4725
4930
5073
5119
5920
6006
6246
6255

zu 5 0 0 0  fi.
6520 8223 9184 
6959 8281 
7180 8311 
7226 8605 
7310 8995 
7357 8998 10094 
7859 9091 10220 
8088 9125 10755 
8177 9165 10951 

Zu lO O O  fl.

9236
9560
9594
9880

11081
11143
11242
11257
11434
11604
11716
11719
11840

11841 13269 
12141 13299 
12174 13372 
12283 13802 
12650 13839 
12789 13847 
12937 
13134 
13175

14705 33358 43693 61847 72616 79558 84703
14707 33359 43694 61848 73781 79559 84074
14831 33360 43695 61849 73782 79560 84705
14837 33881 43697 61850 73783 79791 8470614839 33882 43698 62212 73784 79792 84708
14840 33884 43099 62213 73785 79793 84709
19391 33886 43700 62214 73786 79794 84710
19395 33887 46314 62215 73787 79795 85571
19398 33889 46317 62216 73788 79797 85572
19400 33890 46318 62217 73790 79798 85573
24841 34901 46320 62218 74181 79799 85574
24844 34902 48291 62219 74182 79800 85575
24845 34903 48292 62561 74183 80251 85576
24846 34904 48294 62564 74184 80252 85577
24847 34905 48295 62565 74185 80253 85578
24848 34906 48296 62566 74186 80254 85579
24849 34907 48297 62667 74187 80255 86521
24850 34909 48298 65351 74189 80256 86522
25931 34910 48299 65352 74190 80257 86523
25932 36132 48300 65353 74411 80258 86524
25933 36137 54131 65354 74412 80259 86525
25935 36138 54134 65355 74413 80260 86526
25936 36140 54135 653-56 74414 80361 86527
26601 36861 54136 65357 74420 80362 86528
26602 36862 54137 65358 75111 80363 86529
26604 36863 54138 65360 75112 80364 86530
26605 36864 54139 65731 75113 80365 88681
26606 36865 54140 65732 75114 80366 88682
26608 36866 57151 65733 75115 80367 88683
26609 36867 57153 65734 75] 16 80368 88684
26610 36868 57156 65735 75117 80169 88685
26767 36869 57157 65736 75119 80370 88686
26768 36870 57158 65737 75120 81091 88687
26769 37221 58370 65738 772-łl 81092 88688
26770 37224 58651 65739 77252 81093 88689
27661 37229 58652 65740 77253 81094 88690
27665 37230 58653 65771 77254 81095 92431
27666 38312 58654 65772 77255 81096 92432
27667 38313 58655 65779 77258 81097 92433
30561 38314 58656 67453 77259 81098 92434
30568 38815 58657 67453 77260 81099 92435 "
30569 38316 58658 67454 78792 81100 92436
30o70 38317 58659 70051 78793 83961 92437
31991 38601 58660 70052 78794 83962 92438
31993 38602 59325 70053 78797 83963 92439
31994 38603 59326 70054 78798 83964 92440
31996 38604 59327 70055 78799 83965
31997 3S605 59328 70056 78800 83966
31998 38606 59329 70057 79551 83967
33352 38r,07 61841 70058 79552 83 168
33354 38608 61843 70;'59 79553 83969
33355 38609 61844 70060 79554 83170
33356 43691 61845 72614 79555 S4701
33357 43692 61S46 72615 79 .57 84702

Zu lOO fl.
1042 14396 24525 35264 46905 50825 59469
1043 14307 24526 35265 46906 50828 59470
1044 15162 24527 35267 46907 50829 64191
1045 15163 24528 35270 46908 50830 64192
1046 15164 24529 35S71 46909 513.ll 64193
1047 15165 24530 35872 46910 51332 64194
1048 15167 25081 35873 47211 51333 64195
1049 15169 25083 35874 47212 51334 64196
1050 15170 25085 35S75 47213 51335 64197
1181 16122 25086 35876 47214 51336 64198
1183 16123 25087 35877 47215 51337 64199
1184 16124 25088 35878 47218 bl338 64200
1188 16125 25089 35 '79 47219 51339 64781
1189 16126 25090 35880 47220 51340 64782
2551 16127 29305 38193 47821 53861 64783
2552 16128 29306 38194 478z2 53862 64784
2554 16129 29307 38200 47823 53863 64785 i
2555 16130 29308 38371 47824 53864 64786 L
2556 16879 29310 38372 47825 53865 64787
2557 16880 29881 38373 47826 5 >866 64788 '
5475 16932 29886 39831 47827 53867 64789
5476 16934 29887 39832 47828 53868 64790 1
5477 16935 29888 39833 47829 53869 65751 -
5478 16937 29889 40361 47830 55273 65752
5479 16939 29890 40363 49731 55274 65753
54S0 16940 30931 40364 49732 55275 65754
6391 17651 30932 40365 49733 55276 65755 t
6392 17655 30933 40366 49734 55277 65756 ,
6393 17657 30935 4'i 367 49735 55278 65757 -
6394 17658 30936 40370 49736 55279 65758 3
6395 17659 30937 41614 49737 55280 65759
6396 17660 30838 41615 49738 56401 65760
bJ397 18892 30939 41616 49739 56402 66811 .
6398 18895 30940 41618 49740 56403 66812 Q
6399 18899 31515 41619 50191 56404 6 6 8 1 3 /
6400 19823 31516 41620 50192 56405 66814 D
8751 19824 31517 44262 50193 56407 66815
8752 19825 31518 44263 50194 56408 66816
8753 19826 32271 44264 50195 56409 66817
8754 19828 32273 44265 50196 56410 66818
8755 19829 32274 44266 50197 56881 66819 (
8756 20991 32275 44267 50198 56882 66820 -
8757 20995 32276 44268 50199 56883 67531
8758 20997 32277 44269 50200 56884 67532 1
8952 20998 32278 44270 50341 56885 67533 i
8953 20999 32280 45371 50342 56886 67534 e.
8955 23031 32941 45372 50343 56887 67535
8957 23032 32942 45373 50344 56888 67536

10185 23"33 32943 45374 50345 56889 67537
10186 23034 32944 45375 50346 56890 67538 a
10189 23035 32945 45377 50347 59461 67539
10190 23036 32946 45378 50348 59462 67540
12322 23037 32947 45379 50349 59463 S
12323 23038 32948 45380 50350 59464
J2324 23039 32949 46901 50821 59465 1*
12325 23040 32950 46902 50822 59466
14391 24523 35261 46903 50823 59467 D
14395 24524 35263 46904 50824 59468 r

Die gezogenen P tandbriefe werden bei den ]
Hypotekar-Credits-Oasse der N ationalbank in W ien l
ausbezalt. — Die Verzinsim g derselbon erlisckt am 
1 . Jan n er 1878, oder wenn die K apitals-B ehebung » 
friiher erfoigt, am Tage der AuszaJung des Kapitalg 
Ton den bei friiheren Terlosungen ge« 1 

zogenen P fandbriefen sind nocli ' 
u n b eh o b en :

Zu 5 0 0 0  fl.
3969 5632 6623 7441 9416 12503 13626
4762 6610 7160 9415 9578 12905



Zu LOOO fi.
6451 24712 45776 59796 70230 81520 88283
6453 31328 45852 64896 70661 83722 88284
7313 31548 45853 64897 71635 83766 88285

10656 34957 49283 64898 71640 83767 88286
12690 35181 49284 64899 72901 83768 88400
15022 35182 49286 64900 72902 85141 89198
16263 35835 49289 649-58 77709 85142 90969
21701 37.231 55033 65084 77710 85143 90970
21702 37621 57501 65783 78708 85144 92204
21709 37623 57502 65914 78775 85145 92208
21822 38148 57503 67255 78776 86900 92209
21824 38150 57505 672-56 78777 87085 92210
22311 40655 57506 67257 78778 88163 93632
22316 40656 57509 67258 78779 88165 93633
22613 41237 57510 67259 81034 88166 93634
23116 426/0 58772 70189 81342 88169 93635
23117 43979 58773 70190 81510 88170 93637
23118 44107 59267 70224 81511 88281 93638
23120 44109 59576 70225 81519 88282 93639

Zu lO O f l .

1341 14278 24049 28490 38470 54062 61297
1410 14279 24050 28560 38645 54063 61298
2371 15104 24051 29214 38737 54069 61299
2378 15107 24058 29323 40763 55008 61398
2380 16829 24059 30199 40908 55009 61399
2953 17171 24060 30311 41100 55581 61774
3073 17179 24072 30320 42583 55582 61776
3236 19082 24517 30795 42584 55893 61777
3413 19433 24711 30798 42585 55894 61780
3950 19437 25527 30919 42638 55895 62749
5213 19438 26634 31672 42851 56381 63299
5218 19465 26754 31677 43545 56382 63300
6035 19591 26757 31678 43546 56386 63601
6586 19651 26758 32516 43640 563S7 63602
6589 19653 26792 33504 44360 56388 63605
6795 19654 26793 33835 46023 56389 63606
8599 19657 26794 33836 47324 56390 63607

10032 19659 2679-5 33837 48062 57342 63608
10327 19766 26800 33838 48406 57343 63609
11026 20992 27132 33839 48996 57345 63610
11027 21943 27134 34574 49326 58750 63864
11226 21946 27136 34575 49327 59551 63866
11261 21950 27140 34576 49550 59553 64452
11263 22303 27261 35141 49571 59555 64453
11267 22304 27266 35143 49575 59556 64459
11442 22306 27267 35144 49580 59557 65091
11443 22307 27301 35146 50390 59558 65092
11954 22308 27308 35422 50609 59751 65093
11955 22309 27309 35462 51362 59752 65094
11956 22310 27310 35465 51363 59753 65095
11957 22632 27509 35984 51364 59754 65096
12483 22633 27911. 36043 51368 60501 65097
12487 23801 28416 37303 51369 60502 65098
13156 23806 28417 87307 52452 60503 65099
13182 23807 28418 37308 53021 60504 65100
13184 23808 28419 37675 53024 60505 65305
13185 24044 28420 37676 53025 60506 65306
13186 24045 28486 37677 53026 60507 65307
13187 24046 28487 88462 53027 60508
13795 24047 28488 38464 53029 61295
13800 24048 28489 38467 53030 61296

Zugleich w ird aufmerksam gemacht, dass die Ver-

w eilig bestim m ten Term inen erloschen i s t , nnd da- 
her die auf spatere V erfalls-Tennine lautenden Zinsen- 
Coupona derselben vou der N ationalbank nicht ein- 
geloset werden.

W ie n ,  am 3 Dezember 1877.
V on  d e r  D i r e c t io n .

Dr. Włodzimierz

Skmoisfi
A k n s * e r ,  l e l s a r z  e h o r ó b  

d z i e c i  i  k o b i e t .
Po 372 Istniej praktyce w zakładach 
położniczych i w szpitalach dla dzieci 
iv  W ie d n iu  i  w  P r a d z e ,  
osiadł we L W O W I E  i mieszka 
przy ulicy Sobieskiego Nr. 4, nad 
magazyn, papieru p. A. Kozłowskiego. 

ORDYNUJE od g. 2 - 4  popoł.
(7066 2—10)

n P ffP f'

Z D o b i - a .
■■ s u

obejmujące w obszarze 1.200  morgów
ornej ziemi, 200  morgów łąk, 860 mor­
gów lasu w dwóch folwarkach z zabu­
dowaniam i w najlepszym stanie, gorzelnią 
i wołownią murowaną. — Cena 250 .000  

i  zł. w. a., z której może być potrącona
t  pożyczka bankowa 124.000 zł.
Ł Bliższa wiadomość w kancelaryi
f  adwokata D ra A leksandra  Janow icza
\  we Lwowie przy ulicy Jagiellońskiej 1. 4,

{  (6578 7—24)
---------------

OYO Y—•»%)

wr
J S P J S .s ł i .€ ?

8
" ‘ l i g ®

do sprzedania
obok pałacu lir. Gołuchowskich, 

za przystępna cenę
Zgłosić się u adwokata J a n o ­

wicka we Lwowie, ul. Jezuicka.

_          ____

(623 4 1 9 - 3 6 )  ' .  A

o o o o o o o o o o o
złowiek w średnim wieku, nie­
zachwianego charakteru —  
który obeznany gruntownie z 
każdą gałęzią gospodarstwa 
wiejskiego tak w kraju jak 

i zagranicą — poszukuje miej­
sca zarządcy w większym mająt­

ku od 1 stycznia 1878.
A d r e s  : E. M. K. poste res­

tante C h rz an ó w . (7103 2— 3)

Ił

powieść

M. D. CHAMSKIEGO,
wyszła świeżo z druku i sprzedaje się 
we wszystkich księgarniach. Nadsełający 

przekazem pocztowym pod adresem : 
A D M IN IS T R A C Y I 

D Z IE N N IK A  PO LSK IEG tO

6© cnt.
otrzymuje powyższą powieść odwrotną 

pocztą pod opaską franco .
{(6971 3 - 3 )

W
ł

ł
ł
ł

I ł
Ił

O O O O O O O O O O O O O O O
W y s z ł 0  0

Nadzwyczajnie tanie wydanie q

wszystkich
U 5 < o ni p o z y c y i$ ZRYDRYKA CHOPIM g
0 w 6  to m a ch , 0
0  i  j e s t  d o  n a b y c ia  w  k s i ę g a r n i  0

W r l  1 Cziow sap §
we Lwowie. 0

Cena za egzemplarz broszurowany 0  
1 3  z ł .  4 ©  e t . ,  za egzemplarz opra- z* 
wny w płótno angielskie, w 3 tomach *  
i ©  z i .  7 © c t .  w

(6358 6 -1 0 ) 0 
o o o o o o o o o o o o o o o o o

(7085 2 — 3 )

Ogłoszenie.
L. 1761.

W zastosowaniu się do §. 80 
Ustawy o repr. powiatowej Wydział 
powiatowy podaje do publicznej w ia­
domości, że ułożony na rok 1878 pre­
liminarz powiatowy znajduje się w kan­
celaryi Wydziału i przeglądany być 
może przez opodatkowanych do dnia 
4 stycznia 1878.

Mielec dnia 17 grudnia 1877.

X
5
X
i
Xo
*X
H

Poflrscznilt dla właflz itoioiicwcli i
z a w i e r a j ą c y  w s z y s t k i e  d o t ą d  o b o w i ą z u j ą c e

Przepisy policyi ogniowej i budowniczej
uzupełnione normaliami najnowszemi

wyjdzie nakładem  W ydawnictwa „Przeglądu sądowego i adm inistracyjnego11 w pierwszych 
dniach stycznia 1878 r. Książka ta  (obejmująca około 8 arkuszy druku) stanowić będzie n ie­
zbędny podręcznik d la organów autonomicznych, nieposiadających dotąd żadnego kompletnego 
zbioru przepisów, które w praktyce urzędowej tak często wchodzą w zastosowanie.

Chcąc ułatw ić nabycie tego podręcznika osobom w pierwszym rzędzie interesowanym  
po cenie przystępnej wydawnictwo ogłasza następujące w arunki p rzedp łaty :

Cena "l egzemplarza 6 0  ct., 10 egzem plarzy 5  z ł ,  100 egzemplarzy 4 0  zł., w raz 
z kosztami przesyłki. Zamówienia przyjmowane będą tylko do końca grudnia  1877, a należy- 
tośó należy dołączyć do zamówienia, Przedp łatę  przyjmuje W ydawnictwo „Przeglądu Bądowego 
i adm inistracyjnego11 oraz. A dm inistraeya G azety Lw ow skiej.

W handlu  księgarskim  cena książki zostanie znacznie podwyższona.
( 1 3 - ? )

' ............

ZAPROSZENIE DO PRENUMERATY NA CZASOPISMO TYGODNIOWE

Przegląd sądowy i administracyjny,
i  p r a k t y c e  p r a w a  i  a d m i n i s k a c y i .  
L w o w i e  s*®®

III.

IV.

V.
VI.

VII.

IX.

S ® © i S w i ę e o i s e  u a i i e e
wychodzące “w r e

Treścią tego czasopisma są następujące działy:
I. Jfcrtylsmly i  i*«*ppawy w zakresie prawa cywilnego, karnego i administra­

cyjnego, o prawie obowiązująceih lub w projektach przygotowanem.
II. P r z e g lą d  ty g o d n io w y  ruchu prawodawczego krajowego i zagranicznego. 

P r a lt ty lta  sąd ow a , mianowicie przypadki praktyczne i orzeczenia zasadni­
cze najw. Trybunału w sprawach cywilnych (decyze ogłaszane w księdze judyka- 
tury i repertorjum orzeczeń) i Trybunału kasacyjnego, urzędownie ogłoszone, tudzież 
inne orzeczenia sądowe większej doniosłości.
P r a k ty k a  a d m in is tr a c y jn a , mianowicie przypadki z praktyki admini­
stracyjnej i orzeczenia zasadnicze Władz administracyjnych, w szczególności Try­
bunału Państwa i Trybunału administracyjnego.
K o r e sp o n d e n c je .
R ecen zje  i  b ib lio g r a fia , krótkie omówienie wydawnictw polskich i cen­
niejszych zagranicznych.

Zestawieniu ważniejszych nowości literackich i rozpraw w innych czasopis- Q  
mach ogłoszonych; nakoniec wiadomości o wydawnictwach w zakres pisma wcho­
dzących.
W ia d o m o śc i ze  stow arzyszę©  p r a w n ik ó w , —  z izb adwokackich, 
notaryalnych itp.

VIII. R o zp o rzą d ze n ia  i o k ó ln ik i  Władz rządowych i krajowych w sprawach 
w zakres pisma wchodzących.
W ia d o m o śc i p o to ezn e .

Zestawienie ustaw i rozporządzeń, urzędownie ogłoszonych; wiadomości sta­
tystyczne; sprawozdania z czynności Władz sądowych i administracyjnych —  tudzież 
inne ważne doniesienia.
W ia d o m o śc i u rzęd ow e. Q

Dokładne zestawienie , posad.opróżnionych w kraju, tudzież mianowania, prze- i 
niesienia i wyszczególnienia, w końcu upadłości, i wykazy pozbawionych własnej \ 
woli. Nadto „Przegląd sądowy i administracyjny11 ustanowiony został do zamieszcza­
nia urzędowych ogłoszeń i wpisów do rejestrów handlowych.

C e n a  p r e n u m e r a t y :  
we I.wowie: po za Lwowem: z przesyłką poczt, lub we

Lw wie z odsyłką do domu:
R o c z n ie  . . 6 zł. —  ct. R o c z n ie  . . 7 zł. — ct.
P ó łr o c z n ie  . . . 3 „ — „ P ó łr o c z n ie  . 8 ,. 50 „
K w a r ta ln ie  . . 1 „ 50 „ K w a r ta ln ie  . 1 „ 75 „

Prenumeratę nadsyłać należy najdogodniej przekazem pocztowym bezpośrednio pod adresem:
A d m in is tr a c ja  „ P r * c g lą d ’i  są d o w eg o  i  ad m in istracyjn ego**  

we Lwowie, ulica Karola Ludwika 1. 5. 
g jf i^N ow o przystępujący prenumeratorowie całoroczni i półroczni otrzymać mogą Ro­

cznik I, jak długo zapas starczy za cenę 5 zł. Rocznik II. za cenę 6 zł. 15 ct.
Prenumeratorowie, którzy najpóźniej do końca stycznia 1878 uiszczą całoro­

czną prenumeratę, otrzymają bezpłatnie i franco Z b iór  p r ze p isó w  p o lic y i  
o g n io w ej i  b u d o w n iczej, obejmujący 8 arkuszów druku. Cena zbioru tego w 
handlu księgarskim wynosić będzie 1 zł.

P r e n u m e r a tę  p r z y m jn ją  n a d to  w sz y s tk ie  k s ię g a r n ie .
(7040 2—12)

X.

Przeciw cierpieniom piersiowym i suchotom
polecone zostały przez więcej jak  5000 lekarzy i nieskończoną ilość wyzdrowiałych pacjentów , 
jako najskuteczniejsze środki, istniejące od 30 I s i t  i znane z wyśmienitego skutku

w y ro b y  s ło d o w e  o. k, nadwornego liw eranta JAWA H O FF.1, w W ied n iu , B raunerstrasse Nr. 8 
m ianow icie: P iw o  z d ro w ia  z ekstraktu słodowego, c z e k o la d a  s ło d o w a  i bonbony s ło d o w e.

O r z e c z e n i e  l e k a r s k i e :  „ T a je m n ic ą  szczeg ó ln e j w a r to ś c i ,  sp o so b ią c ą  s ię  do w y leczen ia  c ie rp ie ń
p ie rs io w y c h  w sze lk ie g o  r o d z a ju  i  su c h o t, j e s t  e k s t r a k t  s ło d o w y  Ilo ffa . T y m  ś ro d k ie m  w y le c z y łe m  
m o ją  3 2 - le tn ią  L a p o c z ą tk o w e  tu b e r k u ly  c ie rp ią c ą  c ó rk ę . D a lsz e  u ż y w a n ie  e k s t r a k tu  s ło d o w e g o  i 
c z e k o la d y  s ło d o w e j tu d z ie ż  b o n b o n ó w  s ło d o w y c h  z m n ie js z y ło  n a d sp o d z ia n ie  sy m p to m  s ła b o śc i i 
sp o w o d o w a ło  z u p e łn e  w y z d ro w ie n ie . D r .  S p o re r  c. k . radca g u b e rn ia ln y  w  A b b a z y i.11 „N a u e n , 14 lu ­
tego 1877. Z p o le c e n ia  n a szeg o  le k a r z a  dom ow ego u p ra sz a m  d la  re k o n w a le s c e n tk i  o p r z e s ia n ie  2 

f i lu tó w  c z e k o la d y  s ło d o w e j i  1 fu n ta  b o n b o n ó w  s ło d o w y c h . R ó h m e r , k . u rz ę d n ik  te le g ra fó w .11 
( P r a w d z i w e  b o n b o n y  s ł o d o w e  wynalazku I i o f f a  zawijane są w pa- 
(3949 2 3 - ? )  pier koloru niebieskiego.)
We Lwowie u J. Beisera i Zyg. Ruckera, w Stanisławowie u Ferd. Stechera. 

W Drohobyczu u L. Dobrzynieekiego aptekarza.

Tali przezorna we wszystkich rzeczach przyroda dała  nam obok mnóstwa chorób, także środki 
przeciw nim. Twierdzenie to znajduje w ikr. I  ryderyka T.engiela, biilsamie l*rzo- 
z o w y m  zupełne poświadczenie. Skutki jego uznane są jako znakomite wedle licznych obserwacyj 
w ielu bardzo cenionych lekarzy w całej Europie W  ostatnim  czasie donosi między innem i także em. ac.

c. prokurator uniwersytetu i med. D r. p . P r o .  R a s p i  w W iedniu

o B r a  Pr. Lengiela balsamie brzozowym
n astępn ie :

„ R a c jo n a ln ie  d o b r a n e  p iie r w a s tk i teg o  k o sm e ty k u  
są l i la  pięknej płci niezrównanej dobroci i skuteczności. 
D o  sz y b k ie g o  i  zu p e łn e g o  w y g ła d z e n ia  u stro ju  cery  po  
przebj lęj ospie bnlsans ten jest jedynym.*1

Po każdorazowem używaniu odpada prawie nieznacznie łupież ze skóry, 
przezco choroby cery, ja k :  opalenie cery od słońca, piegi, węgry, plamy, wyrzuty, 

n iena tu ra lna  czerwoność twarzy, blizny ospowe, liszaje, chorobliwie w ygiądająea cera itp. po-woli zu­
pełnie ustępują. Z wszelkiem bezpieczeństwem może być balsam  brzozowy przez każdego użytym.

Cena słoika wraz z opisem użycia ałr. 1.50. (7118 1—50)

S k ła d  w e  I /w o w ie  w  a p te c e  p .  Z y g m u n ta  R u c k e r a  „pod srebrnym orłem

L. 11753. Ces. kr. g p

kolej galicyjska

uprzyw. (7145

Karola Ludwika.

Zaprowadzona od 1 stycznia st. star.[13 stycznia st. 
now. 1875 r. taryfa dla komumkacyi morskiej bezpośredniej

^  A"! ł n o  /ni ACJYł 7  r l  n  i  n v n  1 n * n

Z drukarni W. Łozińskiego, ul. Czarneckiego, dom Wernera,* 1. 12.

Niemiecko-Austryacko-Odeskiej, traci ważność z dniem Igo 
lutego styl. now. 1878 r.

i e d e t f a  9 W  g r u d n i u  1877. A
€ w - e i a e r a l i i a  P y r e h c y
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